
RIDASOa
Gdańsk Targ Drzewny 3/7 

TELEFON Y
Centrala 350-41 
Sekretariat 335-60 
Dz. Miejski 318-87 
Śmiało 1 szcz 345-17 
>(3. nocny 335-66 

io redaguje zespół

DZIENNIK BAŁUCKI
ROK X, NR 89 Środa, 14 kwietnia 1954 r. Cena 20 gr.

Gdańsk, Targ Drzewny 8/7 
Dyrektor delegatury 335-59 
Wydz. finansowy 316-33 
Centrala 350-41
Ogłoszenia 335-80

Pismo w* 'aje INSTYTUT 
PRASY .CZYTELNIK“

administracja

Uchwała Komitetu Centralnego PZPR
o pracy związków zawodowych

WARSZAWA (PAP). Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej powziął uchwałę o pracy związków zawodo­
wych. Poniżej podajemy tekst Uchwały w skrócie:

Związki zawodowe pod kierow­
nictwem partii wyrosły w warun 
kach demokracji ludowej w naj­
bardziej masówką organizację kia 
sy robotniczej — liczącą obecnie 
4 i pół milioma członków — po­
wołaną do obrany interesów i 
zdobyczy ludzi pracy oraz mobi­
lizowania najszerszych mas wo­
kół zadań budownictwa socjali­
stycznego. Dzięki władzy ludowej 
związki zawodowe zdobyły szero­
kie uprawnienia i wpływ na 
wszystkie sprawy związane z po­
łożeniem klasy robotniczej oraz 
czynny udział w rządzeniu kra­
jem, w kierowaniu gospodarką na 
rodową, w walce o wzrost dobro­
bytu mas pracujących.

Związki zawodowe walczyły o 
wykonanie planów produkcyj­
nych poprzez wzrost świadomości 
i aktywności robotników, rozwija 
ły ruch socjalistycznego współza­
wodnictwa dla urzeczywistnienia 
zadań Planu 6-letniego, przyczy­
niały się do poprawy warunków

pracy i bytu, organizowały życie 
kulturalne i wypoczynek ludzi 
pracy.

Władza ludowa, powierzając 
związkom zawodowym kontrolę 
nad ochroną pracy i zdrowia pra 
cujących, nad funduszami socjal­
nymi i ubezpieczeniami społeczny 
mi, nad warunkami mieszkanio­
wymi, kulturalnymi i zaopatrze­
niem ludności, nad ochroną matki 
i dziecika, nad wczasami i organa 
zacją wypoczynku ludzi pracy 
itd, —- otworzyła przed związka-

niedbaniom ze strony niektórych 
organów administracji, związki 
zawodowe nie ugruntowały nale­
życie swego autorytetu wśród 
mas. Wiele instancji związko­
wych, nie wyłączając CRZZ i zarzą 
dów głównych — zwłaszcza związ 
ków: Metalowców, Służby Zdro 
wia, Chemików, Górników, Pra­
cowników Rolnictwa i Leśnictwa 
— nie reagowało należycie na bo­
lączki i istotne potrzeby robotni­
ków i pracowników, tolerowało 
wypadki naruszania ustawodaw­
stwa pracy i zasad bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, nie przeja­
wiało dostatecznej inicjatywy

Posiedzenie
Sejmowej Komisji 

Budżetowej
WARSZAWA (PAP). W dniu 12 bm. 

odbyło się pod przewodnictwem posła 
Oskara Lange posiedzenie sejmowej 
Komisji Budżetowej.

Na posiedzeniu minister finansów 
Tadeusz Dietrich przedstawił projekt 
budżetu na rok 1954, po czym odbyła 
się dyskusja.

W celu szczegółowego rozpatrzenia 
budżetu Komisja postanowiła powołać 
podkomisje dla następujących dzia­
łów budżetu: administracji l wymiaru 
sprawiedliwości, przemysłu, rolnictwa 
1 leśnictwa, komunikacji, łączności 1 
żeglugi, budżetów terenowych. Do pod 
komisji tych Prezydium Sejmu powo­
łało dodatkowo, zgodnie z regulami­
nem. szereg posłów zapoznanych z za 
gadnienlaml poszczególnych działów 
gospodarki narodowej.

Odpowiednie działy budżetu posta­
nowiono przekazać do rozpatrzenia na 
stępującym stałym komisjom sejmu: 
Komisji Obrotu Towarowego, Komisji 
Oświaty, Nauki i Kultury: Komisji
Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej oraz Komisji Pracy i Zdrowia. Fo 
rozpatrzeniu przydzielonych Im dzia­
łów budżetu wymienione komisje i 
podkomisje złożą swoje wnioski Ko­
misji Budżetowej.

Zgon znanego plastyka
ŁÓDŹ (PAP). W Łodz-i zmarł w wie­

ku lat 68 art. mal. Wacław Borowski, 
malarz, scenograf \ ilustrator.

mi zawodowymi wielkie możliwo i stanowczości w sprawach właści 
ści i szerokie pole działania dla wego wykorzystania wieloimiho-
coraz lepszego zaspokajania po. 
trzeb życiowych robotników i pra 
oowników oraz ich rodzin.

W toku swego rozwoju związki 
zawodowe, przezwyciężając pozo­
stałości wrogich socjaldemokra­
tycznych i tradeunionistycznych 
tendencji, usiłujących przeciw­
stawić ruch zawodowy państwu 
ludowemu, stały się najbliższym 
oparciem władzy ludowej, szero­
ką organizacją mas pracujących, 
uczestniczącą aktywnie w budów 
nictwie socjalistycznym.

W ruchu zawodowym została 
ugruntowana kierownicza rola 
partii. Związki zawodowe korzy­
stając szeroko z doświadczeń ra­
dzieckiego ruchu zawodowego, 
wprowadzały w życie zasady de 
moikratyczniego centralizmu i roz 
budowały swój aktyw w radach 
zakładowych, w grupach związko 
wych i komisiach społecznych.

Jednakże związki zawodowe w 
swej praktycznej działalności nie 
potrafiły jeszcze ustawić swych 
zadań, swej inicjatywy i aktyw­
ności mas w kierunku coraz peł­
niejszego wykorzystywania istnie 
jących rezerw i możliwości dla 
szybszej poprawy warunków ży­
ciowych mas pracujących.

Przyczyniając się poważnie do 
rozwijania twórczej Inicjatywy 
mas w budownictwie socjalistycz 
nym, związki zawodowe nie potrą 
fiły w należytej mierze i jak naj 
ściślej powiązać aktywności w tej 
dziedzinie z równoczesną stałą 
ttoską o konkretne potrzeby ży- 
ciow' ludzi pracy. Na skutek sto­
sowania częstokroć w działalno­
ści praktycznej metod administro 
wania zamiast wzmagania inicja­
tywy i aktywności mas oraz na 
skutek niedostatecznie energicz­
nego przeciwstawiania się biuro­
kratycznym wypaczeniom i za-

nowych funduszów socjalnych i 
innych środków dla poprawy wa­
runków pracy i potrzeb bytowych

załóg. W rezultacie tych zanied­
bań wzrost związków zawodowych 
nie nadą/ał za wzrostem za': ud- 
nienia — około 1 mil. robotników 
i pracowników pozostaje poza 
związkami zawodowymi.

Brak ofensywności i wytrwa­
łości w pracy związków sprzyjał 
niewłaściwemu stosunkowi admi 
nistraeji gospodarczej do orga­
nów związkowych zwłaszcza w re 
sortach’ PGR, przemysłu maszy­
nowego i chemii, co w rezultacie 
doprowadziło do zaniedbań żarów 
no w zakresie produkcji V.k i po 
trzeb załóg.

Związki zawodowe nie wykazy 
wały dostatecznej aktywności w 
dziedzinie krzewienia socjalistycz 
nej świadomości, nov/ego stosun­
ku do pracy i własności społeez-

(Boikończeme na str. 2)

Na cześć Święta 1 Maja

Z lądu i mórz napływają zobowiązania produkcyjne
1 Maja

Nasz komentarz

Sprawa do załatwienia
Sprawa obowiązkowych dostaw mleka i systematycznego ich 

wykonywania przez chłopów wiąże się nierozerwalnie % właści­
wą pracą instruktorów Powiatowych Zakładów Mleczarskich, któ­
rych podstawowym obowiązkiem jest wnikanie w potrzeby i bo­
lączki dostawców, pomoc w pełnej i terminowej realizacji planu 
dostaw.

BŁĘDEM byłoby jednak mniemać, że cały ciężar pracy z do­
stawcami spoczywa tylko na Pow. Zakładach Mlecz. Również pre­
zydia GRN, a przede wszystkim gminni delegaci powiatowego 
pełnomocnika Ministerstwa Skupu odpowiedzialni są za spraw­
ną realizację planów dostaw mleka w swoich gminach.

Tak powinno być, ale nie wszędzie niestety tak jest.
W powiecie kościerskim niektóre prezydia GRN przez use- 

właściwe załatwianie ULG przysługujących chłopom z tytułu wy­
chowu cieliczek, kontraktowanych buhajków ftp. zniechęcają chło­
pów do wykonywania dostaw mleka.

Np. Frez. GRN w LIPUSZU, po rozpatrzeniu podań dostaw­
ców i powiadomieniu ich o wysokości przyznanych ulg, ZAPO­
MINA zazwyczaj o BEZZWŁOCZNYM wysłaniu spisu tych chło­
pów do Pow. Zakładu Mlecz, w Kościerrzynie.

Wskutek tego niedbalstwa Pow. Zakład Mlecz., nie wiedząc, 
komu zostały przyznane ulgi, pozostawia BEZ ZMIAN wymiary 
dostaw i korzystający z ulg chłopi ze zdumieniem dowiadują sję 
o... niewykonaniu przez nich planu. — Powstałe stąd powikłania 
ciągną się nieraz przez długie miesiące,

Np małorolny chłop z KALISZA (gm. Dziemiany) Bernard 
Kozikowski, któremu PZM w Kościerzynie wykazuje od grudnia 
ub. r. ZALEGŁOŚĆ 200 1. mleka w obowiązkowych dostawach, 
OTRZYMAŁ od Prez. GRN właśnie tej samej wysokości ULGĘ na
wychów cieliczek. „ . ,

Przytoczone tu przykłady są typowe NIE T1ŁKO dla powiatu 
kościerskiego. Warto więc zastanowić się w jaki sposób można 
by usunąć usterki, które w poważnym stopniu demobiUzu.ją chło­
pów i podrywają w ich oczach autorytet prezydiów GRN j za­
kładów mleczarskich?

Przede wszystkim Prezydium GRN, ZAWIADAMIAJĄC CHŁO 
PA o przyznaniu mu ulgi, winno RÓWNOCZEŚNIE poinformować 
o tym PZM (nie później niż do 25 każdego miesiąca), co umoż­
liwi pracownikom PZM wprowadzenie odpowiednich POPRA­
WEK do wymiaru obowiązkowych dostaw za miesiąc następny.

Pracownicy zaś PZM, odpowiedzialni za. wymiary o ^wiązko­
wych dostaw, powinni SZYBCIEJ i SKRUPULATNIEJ WPROW; 
DZAĆ konieczne poprawki. . , .

Tak usprawniona współpraca zlikwiduje obecne niedociągnię­
cia i niewątpliwie wpłynie dodatnio na przebieg realizacja obo­
wiązkowych dostaw mleka, ^

W dalszym ciągu z zakładów 
pracy Wybrzeża, z PGR-ów, spół 
dzielni produkcyjnych, od chło­
pów indywidualnie pracujących, 
od rybaków i marynarzy napły­
wają meldunki o podejmowaniu 
licznych zobowiązań dla uczcze­
nia Święta 1 Maja.

Wiele prac konserwacyjnych i 
remontowych, mających na celu 
odciążenie stoczni, wykonają dla 
uczczenia święta klasy robotni­
czej marynarze ze static u „Prezy 
dent Gottwald“. Załoga maszyno­
wa tego statku zobowiązała się 
m. in. dokonać przeglądu dwóch 
układów silnika głównego oraz 
remontu silnika pomocniczego nr 
2. Asystenci maszynowi Kędzier­
ski j Węgrzynowski przerobią sy 
stem chłodzenia motorówki a star 
szy mechanik Nowak i II mecha­
nik Bednar ek przeglądną aapasO' 
wy automat chłodni.

Załoga pokładowa „Prezydenta 
Gottwałda“ zajmie się zdjęciem, 
konserwacją i zamontowaniem re 
lingów.

Załoga m/t „Karpaty“ podjęła 
szereg zobowiązań samoremonto- 
wych, postanawiając poza tym 
wykonać zaplanowane prace re 
montowe w czasie o 10 proc. krót 
szym, a w zaoszczędzonym czasie 
przeprowadzić remont pomocni­
czego silnika.

Depesze o podjęciu zobowiązań 
dla uczczenia Święta 1 Maja na 
desłały również statki „Lechi- 
stan“, „Hel“, „Mikołaj Rej“ i „Ja 
rosław Dąbrowski“.

Cenne zobowiązania dotyczące 
przedterminowego wykonania pla 
nu kwartalnego połowów i zwięk 
szenia ilości patroszonej na mo­
rzu ryby podjęli rybacy indywi­
dualni. Wartość zobowiązań, pod 
jętych dotąd przez 18 załóg ku­
trów indywidualnych, wynosi < 
271.500 zł. Wśród podjętych przez | 
rybaków zobowiązań wyróżnić naj 
leży zobowiązania załogi kutra' 
„Hel 3“ z szyprem Augustynem j 
Szomborgiem, która wykona i 
plan kwartalny na 15 dni przed 
terminem oraz będzie przywoziła 
20 proc. wypatroszonej na morzu 
ryby. Cenne zobowiązania podję­
ły również załogi kutrów „Wła 
2“ z szyprem Józefem Puchnow- 
skim i „Hel 73“ z szyprem Fryde­
rykiem Walkowsem.

Członkowie Rzemieślniczej Spół 
dzielni Pomocniczej „Metalurgia“
we Wrzeszczu podjęli długofalo­
we zobowiązanie stworzenia sta­
łej, wielobranżowej, specjalistycz 
nej lotnej ekipy rzemieślniczej. 
Ekipa ta w ciągu najbliższych 6 
miesięcy wyjeżdżać będzie w każ 
dą niedzielę do wsi powiatu gdań 
skiego, celem niesienia pomocy 
w utrzymaniu gotowości do pracy 
maszyn rolniczych i urządzeń po­
mocniczych w państwowych go­
spodarstwach rolnych, oraz celem 
świadczenia usług pracownikom 
PGR-ów, członkom spółdzielni 
produkcyjnych i indywidualnym 
chłopom pracującym.

W skład ekipy wchodzić będzie 
10 rzemieślników — elektrome­
chaników i eTektroinstalatorów, 
ślusarzy _ mechaników, kowali i 
spawaczy. Ekipa nie będzie po­
bierała za wykonywane usługi 
żadnych opłat, będzie otrzymywa 
ła jedynie zwrot rzeczywistych 
kosztów zużytych części zamien­
nych i materiałów.

Wartościowe zobowiązania pod

jęli również członkowie Pomocni' 
czej Spółdzielni Rzemieślniczej 
„Drzewiarz“ w Gdańsku. Zobowią 
zali się oni m. in. skrócić wyko­
nanie planu kwartalnego o 25 
dni, powiększyć liczbę szkolonych 
uczniów w porównaniu z I kwar­
tałem br- o 50 proc., otoczyć opie 
ką 1 PGR, celem niesienia mu po 
mocy w remontach maszyn oraz 
wykonać z odpadów i zaoszczędza 
nych materiałów scenę i podium 
dla zespołu śpiewaczego „Harfa“.

Wśród licznych zobowiązań za­
łogi Nadmorskiej Spółdzielni Ro­
bót Technicznych w Gdyni na u- 
wagę zasługuje zobowiązanie bry 
gad Ekmana i Cieślickiego doty­
czące wykonania desek trałowych

dla statku - bazy rybołówstwa da 
lekomorskiego s/s „Fryderyk Cho 
pin“.

Zakłady Mechaniczne „Ur 
8usu w Ursusie podjęły cen 
ne zobowiązania, mające na 
celu szybsze zaopatrzenie 
naszego rolnictwa w wyso~ 
kowartościowy sprzęt.

Na zdjęciu: Fragment
montażu traktorów.

CAF — fot 
Zyg. Wdowiński

Prof. Msnod dziękuje mieszkańcom Wybrzeża
za seroeczną gościnność

W dniu 12 bm. w godzinach 
przedpołudniowych bawiący w 
Polsce francuscy parlamentarzy­
ści, działacze polityczni j społecz­
ni zwiedzili zabytkową katedrę w 
Gdańsku — Oliwie, a następnie 
Stocznię Gdańską, gdzie ze szcze 
gólną uwagą i zainteresowaniem 
obejrzeli liczne nowoczesne urzą­
dzenia socjalne. Przewodniczący 
delegacji dr Robert Monod — pro 
fesor Wydziału Medycznego w Pa 
ryżu, komandor Legii Honorowej 
zwiedził kliniki chirurgiczne Aka 
demii Medycznej w Gdańsku, wy 
rażając uznanie dla ich bogatego 
wyposażenia i dla wszechstronnej 
opieki, jaką otoczeni są chorzy.

Z Gdańska goście francuscy 
udali się do Szczecina. Na lotni­
ku — przed odjazdem przewód-

W Nazarecie 
komuniści uzyskali 

40 proc. głosów
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Nazaretu o pierwszych w tym 
mieście Izraela wyborach municypal­
nych, które przyniosły duży sukces 
komunistom.

Partia Komunistyczna uzyskała mla niczący delegacji dr Robert Mo 
nowicie około 40 proc. głosów 1 6 man pod wygłosił krótkie przemówie- 
datów na ogólną liczbę 15. Komuniści zapewniając. Że po powrocie 
są najsilniejszym stronnictwem, w ra ’ ^ . • i
dzie municypalnej Nazaretu. do Francji, pod wrażeniem Wiel-

Piękny start
Powstała w br. spółdzielnia pro 

dukcyjna w WOLNYM DWO­
RZE (pow. kościerski), jako pier 
wszą w powiecie kończy już 
siew zbóż kłosowych i strączko­
wych.

Sukces ten zawdzięczają spół 
dzielcy m. in. energicznej posta­
wie przewodniczącego Edmunda
Goldszmidta, który potrafił zmo-! w Elblągu, 
bilizować wszystkich członków1 
spółdzielni do szybkiego i spraw 
nego przeprowadzenia siewów, 
oraiz traktorzystom POM: Grono­
wi i Werze, którzy również nie 
szczędzili wysiłku, by jak najle 
piej wykonać powierzone im pra 
ce. (b)

Rerami ty
naprawdę »kapitalne«
Trudno doprosić się w wydzie 

lonych warsztatach napraw­
czych PGR w Pruszczu i w elblą

skini TOR-ze o terminowe wy­
konanie kapitalnych remontów 
ciągników. A jak się już doprosi 
i ciągniki nadejdą; to okazujesię, 
że są wyremontowane naprawdę 
„kapitalnie“. Bo...

W gospodarstwach zespołu PGR 
Gniewskie Młyny w Kruszczynie 
i Piasecznie stoją unieruchomio­
ne dwa Lanze, a w Ma je wie je­
den KD, które remontował TOR

kiej pokojowej pracy, jaką ujrzał 
w Polsce, jeszcze usilniej działać 
będzie na rzecz pokojowego ure­
gulowania problemu niemieckie* 
go — problemu ważnego zarów­
no dla Francji, jak i dla Polski, 
dla sprawy pokoju w Europie, 
Prof. Monod podziękował miesz­
kańcom Wybrzeża za serdeczno 
przyjęcie, jakie zgotowali człon­
kom delegacji.

Na lotnisku w Szczecinie fran­
cuskich parlamentarzystów, dzia­
łaczy politycznych i społecznych 
powitał wiceprzewodniczący Miej 
skiej Rady Narodowej —- poseł, 
Witold Spychalski i działaczka 
społeczna, przewodnicząca Woje­
wódzkiego Zarządu Ligi Kobiet, 
Henryka Grelich,

Goście francuscy w towarzyst­
wie posła Spychalskiego odbyli 
statkiem przejażdżkę po porcie 
szczecińskim, mówiąc z uznaniem 
o jego imponującej rozbudowie.

czekać mogą, tylko wiosna nie 
chce. (I)

Brawo, ZMP-owcy 
i Sutfiostrzyg!

W ubiegłą niedzielę zepsuł się 
nagle traktor pracujący w spół­
dzielni WIELKA SŁOŃCA. Spół­
dzielcy alarmowali POM w Su- 
chostrzygach, ale 'na próżno; w 
POM-ie nikt nie dyżurował. Wie 
czorem dowiedział się o całej 
sprawie przewodniczący koła 
ZMP w POM-ie, Mirosław Bie­
liński.

Zmobilizował on ZMP owców* 
którzy mimo późnej pory zdoby­
wszy samochód pojechali na miej 
see i wyremontowali ciągnik.

m
Tabakirra dla nosa, 

nie odwrotnie!
PZGS w NOWYM DWORZE

powinien zainteresować się pra­
cą swego magazyniera, Bronisła­
wa Skorka, który w dniu 9 bm» 
przez 5 godzin był nieobecny w 
magazynie. Na skutek tego spól 
dzielcy z Marzęcina musieli przez 
pięć godzin czekać pod drzwiami 
na wydanie nawozów sztucznych. 
Magazynier Bronisław Skorek po 
winien raz na zawsze zapamię­
tać, że w godzinach pracy jego 
miejsce — zwłaszcza w czasie 
trwania siewów — jest w magazy 
nie. (zni)

A kto jedenasty 1
Mało i średniorolni chłopi ® 

gromady WIĘCKOWY (gmina 
Skarszewy), kierując się hasłem: 
„w naszej gromadzie ani jednego 
hektara odłogów“ — założyli 8 
bm. zespól uprawowy, który przy 
stąpił już do zagospodarowania

Nieczynne traktory KD w Pia 
secznie i „Ursus“ w Nowej Cer­
kwi są dla odmiany „dziełem“ 
warsztatowców z Pruszcza.

Podobnie dzieje się z ciągnika 
mi w zespole PGR Swairożya.

Ponieważ wszystkie traktory 
są „gwarancyjne“ — nie wolno 
ich ruszać mechanikom zespoło-' odłogów w gromadzie. Przewód- 
wym — muszą więc czekać na niczącym zespołu został małoroi 
specjalistów z Pruszcza, czy El­
bląga. Nie można nawet powie­
dzieć, żeby długo — nie, Najwy-

ny chłop Paweł Lewandowski.
Zespól w Więekowach powstał 

jako dziesiąty z kolei zespół u«
żej dwa do trzech dni. Traktory prawowy w oow. kościerskim»
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nej. Działalność związków była 
często oderwana od głównego nur 
tu politycznego życia kraju, zwła 
szcza od zadań w dziedzinie umac 
niania sojuszu robotniczo _ chłop­
skiego.

Wielu działaczy związkowych 
zamiast pracować z ludźmi i życ 
życiem robotników, ich troskami 
produkcyjnymi oraz kłopotami i 
bolączkami życiowymi — odrywa 
ło się niejednokrotnie od mas, 
wpadało w nastroje samouspoko- 
jenia i beztroski, tracąc więk­
szość swego czasu na kaneelaryj- 
mo _ biurokratyczną krzątaninę 
na zbędne, często jałowe zebra­
nia, odprawy i powierzchowną, 
formalną, papierkową robotę. 
Wielu działaczy związkowych za­
pomniało o wskazaniu Lenina, że 
„łączność z masami, to jest z o- 
gromną większością robotników, 
jest najważniejszym, najbardziej 
podstawowym warunkiem wszel­
kiej bez wyjątku działalności 
związków zawodowych“.

Źródłem tych słabości w pracy 
związkowej jest brak poczucia od 
powiedziialności przed masami i 
przed partią ze strony wielu ak­
tywistów partyjnych, działają­
cych w związkach zawodowych, 
jest niedocenianie przez wiele in 
stancji partyjnych roli związków 
zawodowych jako najważniejszej 
transmisji do mas, jest niedosta 
teczne kierownictwo związkami 
ze strony partii.

Obecnie, gdy na czoło naszych 
zadań II Zjazd Partii wysunął 
sprawę wydatnego podniesienia 
poziomu życiowego ludności pra­
cującej, niezbędne jest radykalne 
ulepszenie pracy związków za­
wodowych, podniesienie ich roli 
w państwie ludowym i ich auto­
rytetu wśród najszerszych mas.

* * *

Realizując wytyczne II Zjazdu 
Partii, Komitet Centralny stawia 
przed organizacjami partyjnymi 
oraz przed członkami partii, dzia

kroniki filmowej
w© Franci i

PARYŻ (PAP). W ub. tygodniu kro­
nika aktualności filmowych „Pathe- 
Journal" włączyła do swego programu 
wywiad z marszałkiem Juin, który wy 
powiedział się przeciwko układowi o 
„armii europejskie}“.

Nazajutrz w wielu miastach pro win 
cjonalnych władze policyjne wydały 
nakaz właścicielom kin, aby wycięli 
z taśmy filmowej wywiad z marszał­
kiem Juin.

(Musza

14 KWIETNIA 1786 R. 
urodził się Walery Łukasiński, zało­
życiel Towarzystwa Patriotycznego, pier 
wszej w Polsce organizacji, która na­
wiązała kontakty z rewolucyjnym ru­
chem rosyj skim — z Dekabrystami.

W wieku lat 37 został aresztowany 
— i już do końca życia pozostał za 
muraml więzienia.
14 KWIETNIA 1930 R. 
zmarł Włodzimierz Majakowski, naj­
wybitniejszy poeta Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. W twórczości swej 
ucieleśnił wielkość idei partii komuni­
stycznej, historyczne czyny narodu ra 
dzieckiego, był mistrzowskim twórcą 
nowej, socjalistycznej poezji.
14 KWIETNIA 1931 R. 
powstała republika hiszpańska. Na gru 
zach feudalnej monarchii naród hisz­
pański rozpoczął budowę nowego ustro 
Ju, pragnąc na zawsze zlikwidować u 
siebie wyzysk i ucisk.

Dzień 14 kwietnia Jest również 
dniem solidarności z młodzieżą repu­
blikańskiej Hiszpanii.

łającymi w związkach zawodo­
wych, następujące węzłowe zada 
nia:

1 Związki zawodowe powinny 
wszechstronnie pobudzać i 

rozwijać twórczą inicjatywę 
produkcyjną robotników, maj 
strów, techników i inżynie­
rów — socjalistyczne współ­
zawodnictwo w walce o wy­
konanie planów gospodar­
czych, o stały wzrost wydaj­
ności pracy, o oszczędność su­
rowców i paliwa, o obniżkę 
kosztów własnych, o wysoką 
jakość produkcji, gdyż jest to 
główną metodą budowy socja 
lizmu, wiodącą do wzrostu sto 
py życiowej mas.

Uchwała wskazuje tu m. in., 
że realizując podstawową zasadę 
współzawodnictwa — braterską 
pomoc ze strony przodujących 
dla pozostających w tyle — 
związki zawodowe powinny sze­
roko popularyzować osiągnięcia 
przodujących robotników, podcią 
gać do ich poziomu całą załogę 
poprzez otaczanie troskliwą opie 
ką i pomocą mniej świadomych 
i zacofanych robotników. Związ­
ki zawodowe powinny ze zdwo­
joną energią zwalczać jaskrawe 
wypaczenia hamujące rozwój 
współzawodnictwa: pogoń za pa­
pierkowymi, formalnymi efekta­
mi bez pokrycia w życiu, wszel­
kie próby bezdusznego i admini­
stracyjnego wysuwania zobowią­
zań itp. Niezbędnym jest prze­
prowadzanie systematycznych na 
rad wytwórczych i rozwijanie 
współzawodnictwa w oparciu o 
grupy związkowe.

Związki zawodowe powinny 
wszechstronnie rozwijać ruch ra­
cjonalizatorów, współpracę przo­
dujących robotników i inżynie­
rów, pokonywać bierność i biu­
rokratyzm niektórych ogniw w 
administracji, które tłamszą ini­
cjatywę i talenty przodujących 
ludzi. Ważnym zadaniem związ­
ków jest również organizowanie 
wspólnie z administracją zanied­
banego często szkolenia zawód o 
wego w zakładach — zwłaszcza 
młodzieży, robotników ze wsi i 
kobiet.

Związki zawodowe powinny 
** w jak najkrótszym czasie do­

konać zwrotu w całej swej co 
dziennej pracy, wiązać jak 
najściślej walkę o piany pro­
dukcyjne z nieustanną, co­
dzienną, wszechstronną troską 
o stałą poprawę warunków by 
towych i socjalnych, o coraz 
lepsze warunki pracy, o pełne 
wykorzystanie wielkich zdo­
byczy i praw, które władza 
ludowa przyniosła klasie ro­
botniczej.

Instancje związkowe powinny 
m. in. — wskazuje uchwała — 
czuwać nad ścisłym przestrzega­
niem ustawodawstwa pracy i u- 
m;' - zbiorowych i zwalczać sta­
nowczo wszelkie w tej dziedzinie 
mdużycia; śledzić za celowym 
wykorzystywaniem funduszów so 
cjalnych, funduszu zakładowego, 
środków na budowę i remonty 
mieszkań, na budownictwo indy­
widualne i na budownictwo soc­
jalne; zwracać szczególną uwagę 
na stan bezpieczeństwa i higieny 
pracy; roztoczyć bardziej syste­
matyczną kontrolę nad pracą sto 
łówek i bufetów zakładowych, nad 
działalnością OZR-ów, nad siecią 
handlu uspołecznionego; czuwać 
nad wła'siwym wykorzystanym 
miejsc wczasowych oraz miejsc

Satyra polityczna

Jabłko niezgody

w sanatoriach, oraz nad rozbu­
dową lecznictwa przyzakładowe­
go; współdziałać z radami naro­
dowymi w zakresie systematycz­
nej poprawy gospodarki komunał 
nej i mieszkaniowej — ulepie­
nia zaopatrzenia ludności, lecz­
nictwa oraz rozwijania życia kul 
turałnego i wypoczynku ludzi 
pracy.

Uchwała podkreśla, że wykona 
nie tych zadań wymagać będzie 
od związków zawodowych bar­
dziej stanowczej niż dotąd walki 
z przejawami biurokratyzmu w 
niektórych ogniwach administra­
cji, bardziej wnikliwego rozpatry 
wania wszelkich skarg i g’ - 'w 
robotników.

Komitet Centralny uznaje za 
słuszną inicjatywę CRZZ w spra­
wie: przekazania związkom za wo 
dowym ubezpieczeń społecznych: 
przyznania prawa do zasiłku eho 
robowego dla robotników od 
pierwszego' dnia choroby; przyz­
nania pracownicom fizycznym 
prawa do zasiłku chorobowego w 
wypadkach konieczności opieko­
wania się chorym dzieckiem; 
przekazania technicznej i praw­
nej inspekcji pracy związkom za­
wodowym wraz z uprawnieniami 
państwowej inspekcji pracy; za­
pewnienia obowiązkowego udzia­
łu związków zawodowych w pla­
nowaniu budownictwa mieszka­
niowego, socjalnego, kulturalne­
go i sportowo - turystycznego.
3 Związki zawodowe powin­

ny w ©kresie jak najkrót­
szym przezwyciężyć zaniedba­
nia w pracy wychowawczej, 
masowo - politycznej, kultu­
ralno - oświatowej, podpo­
rządkowując ją podstawowe­
mu zadaniu: szerzeniu socja­
listycznej świadomości, krze­
wieniu socjalistycznej ideolo­
gii i kultury wśród mas pra­
cujących, wychowaniu nowego 
człowieka — budowniczego so 
cjalizmu.
Dotychczasowa działalność 

związków zawodowych w tej 
dziedzinie nie zawsze dawała na­
leżyty odpór resztkom burżua 
zyjnej ideologii, nie była dość 
ofensywna wobec reakcyjnych 
przesądów, drobnomieszczańskich 
narowów, wciąż jeszcze pokutu 
jących wśród części klasy robot­
niczej, która rosnąc nieustannie 
wchłania masowo elementy nie- 
proletariackie, niezahartowane w 
szkole walki klasowej i na sku­
tek tego mniej odporne na wpły 
wy wroga klasowego. Tym donic 
ślejsza jest ofensywna, cierpliwa, 
nieustanna praca polityczno - wy 
chowaweza wśród członków 
związków, krzewiąca nową, so­
cjalistyczną świadomość, głęboki 
patriotyzm i internacjonalizm, no 
wy stosunek do pracy, jako do 
pracy dla siebie, dla swego pań 
stwa, dla narodu, poszanowanie 
własności społecznej jako podsta 
wy siły państwa i dobrobytu na­
rodu, nową socjalistyczną dyscy­
plinę pracy. W tym kierunku po­
winna się rozwijać cała masowo- 
polityczna i kulturalno - oświato 
wa praca związków.

Uchwała podkreśla, że należy 
jak najszerzej rozwijać działal­
ność kulturalno - oświatową — 
imprezy artystyczne, odczyty i 
czytelnictwo w klubach, świetli 
each i domach kultury, rozsze­
rzać ruch twórczości amator­
skiej. Z wydatną pomocą pla­
cówkom masowej pracy kultura] 
no - oświatowej przy zakładach 
pracy powinni przyjść literaci, 
muzycy i aktorzy, jak również 
nasze czołowe zespoły teatralne.

Związki zawodowe powinny 
nadać znacznie szerszy niż do­
tąd rozmach organizowaniu wy­
poczynku świątecznego ludzi pra 
cy, celowym jest także znaczne 
rozszerzenie związkowego ruchu 
sportowego.

4 Związki zawodowe powin­
ny mobilizować szeroki a- 

ktyw do codziennej pracy nad 
umocnieniem sojuszu robotni­
czo - chłopskiego, do udziału 
w ruchu łączności fabryk ze 
wsią, do pracy z robotnikami, 
mieszkającymi na wsi, do po­
mocy w działalności Związku 
Zawodowego Pracowników 
Rolnictwa i Leśnictwa.

Związki zawodowe powinny 
szerzyć wśród klasy robotniczej 
zrozumienie tego, że bez umoc­
nienia sojuszu z pracującym 
chłopstwem, bez podniesienia pro 
dukcji rolnej, nie jest możliwe 
osiągnięcie wzrostu stopy życio­
wej ludności pracującej.

Uchwała wskazuje, że związki 
zawodowe powinny: szczególną
opieką otoczyć zakłady, produku­
jące dla potrzeb rolnictwa oraz 
dla potrzeb ludności wiejskiej; 
współdziałać w mobilizacji kadr 
wykwalifikowanych pracowni­
ków. potrzebnych do pracy na 
wsi, w POM-ach i PGR-ach.

Rozwijając ze zdwojoną ener- 
jgią w sposób planowy i zorgani- 
•zowany ruch łączności fabryk ze

wsią, otoczyć specjalną opieką ro 
botników dojeżdżających ze wsi.

Obowiązkiem CRZZ i ORZZ 
jest okazywanie systematycznej 
pomocy Związkowi Zawodowemu 
Pracowników Rolnictwa i Leśnic 
twa w celu szybkiego przezwycię 
żenią jego poważnych słabości i za 
niedbań. Zw. Zaw. Prac. Rol­
nictwa i Leśnictwa powinien ze 
szczególną uporczywością wal­
czyć o poprawę warunków pracy 
i życia pracowników POM-ów i 
PGR-ów, o umocnienie dyseypli 
ny pracy, wzrost kwalifikacji i 
wydajności pracy, o likwidację 
marnotrawstwa, o poszanowanie 
mienia socjalistycznego.

5 Związki zawodowe powinny 
przenieść punkt ciężkości ca­

łej swej działalności do zakła 
dów pracy, powiązać jak naj­
bliżej zarządy związkowe z 
radami zakładowymi i licz­
nym aktywem społecznym, 
główny wysiłek skierować na 
podnoszenie aktywności doło­
wych ogniw związkowych i 
umocnienie swej więzi z masa 
mi pracującymi.

Cały aparat związkowy i ak­
tyw instancji związkowych powi 
niem zerwać z praktyką kancela- 
ryjno - biurokratycznych metod 
kierownictwa i większość swego 
czasu poświęcać żywej, bezpośre­
dniej pracy wśród mas oraz ope 
ratywnej kontroli w terenie wy­
konania uchwał instancji związ­
kowych. Praca wszystkich orga­
nów związkowych musi się opie­
rać na ścisłym przestrzeganiu za 
sady przekonywania i wychowy­
wania jako jedynej metody pra­
cy związkowej. Należy konse­
kwentnie wprowadzać w życie 
zasadę kolegialności w pracy 
wszystkich organów związko­
wych i otaczać je jak najszer­
szym społecznym, bezpartyjnym 
i partyjnym aktywem.

Uchwała stwierdza następnie, 
że cała działalność związków 
powinna być przepojona so­
cjalistycznym demokratyzmem, 
wyrażającym się w czynnym u- 
dziale członków związków we 
wszystkich sprawach związko­
wych. Rady zakładowe powinny 
regularnie składać sprawozdanie 
(nie rzadziej niż raz na kwartał) 
przed załogą, odwoływać się w 
każdej ważniejszej dla załogi 
sprawie do opinii robotników i 
pracowników, śmiało rozwijać 
samokrytykę i krytykę z dołu ja 
ko najlepszą metodę walki o li 
kwidację braków i zaniedbań w 
pracy związkowej.

Doniosłe znaczenie dla ulepsze 
nia całej pracy związkowej będą 
miały zapoczątkowane obecnie 
zakładowe umowy zbiorowe. U-

chwała podkreśla, że do pracy 1 Należy położyć kres częstym 
związkowej należy wysuwać przo wypadkom zastępowania związ- 
dujących robotników, znających ków przez organizacje partyjne 
głęboko potrzeby swych załóg, w sprawach warunków pracy za- 
cieszących się zaufaniem mas, łóg, ich bytu, życia kulturalnego 
pragnących gorąco służyć spra- itp.

Należy działać poprzez człon­
ków partii w organach związko­
wych — podnosić samodzielność 
i autorytet związków zawodo­
wych, przeciwdziałać próbom 
ignorowania ich przez admini­
strację gospodarczą.

Należy zapewnić we wszyst­
kich organach związkowych bra­
terską współpracę partyjnych i 
bezpartyjnych, śmielej wysuwać 
do wszystkich organów związko­
wych, od dołu do góry, bezpar­
tyjnych.

W dalszym ciągu uchwała szcze 
gółowo wskazuje zadanie organi­
zacji partyjnych w kierowaniu 
związkami zawodowymi i w za­
kończeniu stwierdza:

Codzienna troska wszystkich 
ogniw partii o związki zawodo­
we przyczyni się do ożywienia i 
ubojowienia całej ich pracy, do 
podniesienia ich autorytetu wśród 
najszerszych mas, do zwiększe­
nia roli związków zawodowych 
w walce o wzrost dobrobytu i 
kultury ludzi pracy, o zwycię­
stwo socjalizmu.

wie wzrostu dobrobytu i kultury 
mas, sprawie socjalizmu.

W walce o usprawnienie swej 
działalności — podkreśla uchwa­
ła — związki zawodowe powinny 
jeszcze szerzej niż dotąd korzy­
stać z doświadczeń radzieckich 
związków zawodowych i uczyć 
się od nich, jak najlepiej służyć 
interesom mas pracujących.

• Ważnym zadaniem związków
* zawodowych w dziedzinie wy 
chowania mas pracujących 
jest krzewienie uczuć solidar­
ności międzynarodowej i u- 
macnianie więzi ze świato­
wym ruchem zawodowym.

Uczestnicząc aktywnie w wal­
ce Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych o pokój, o jed 
ność i prawa klasy robotniczej, 
polski ruch związkowy musi za­
cieśniać łączność ze związkami 
zawodowymi wszystkich krajów, 
a zwłaszcza krajów’ związanych 
wspólnymi interesami walki prze 
ciwko odrodzeniu militaryzmu 
niemieckiego, o zawarcie układu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Eu 
ropie, o utrwalenie pokoju.

W części poświęconej kierow­
nictwu partyjnemu w związkach 
zawodowych uchwała wskazuje, 
że niezbędnym warunkiem rady­
kalnego ulepszenia działalności 
związków zawodowych jest doko 
nanie zwrotu w metodach pracy 
instancji i ogniw partyjnych ze 
związkami zawodowymi.

Należy położyć kres lekcewa­
żeniu pracy w związkach zawo­
dowych — głosi m. in. uchwała.

Niedocenianie roli związków
zawodowych jest obce naszej par I Francji z Dullesem, aby zapew- 
tii, która w ciągu długich lat — nić sobie jego poparcie w toezą- 
wierna leninowskim wskazaniom cych się obecnie rokowaniach 
o obowiązku pracy w samym gą1 
szczu mas—działała w związkach 
zawodowych i skupiała swe wy­
siłki na organizowaniu mas w 
związkach do walki o ich najży­
wotniejsze interesy, o realizację 
haseł partii. Partia, dążąc do u- 
mocnienia swej więzi z masami, 
powinna nieustannie podnosić 
aktywność i inicjatywę związków 
zawodowych w najżywotniej­
szych sprawach warunków pra­
cy, bytu i potrzeb kulturalnych 
załóg.

Wszyscy członkowie partii w 
zakładach pracy powinni obo­
wiązkowo należeć do związku za 
wodowego i wzorowo wypełniać 
funkcje z wyboru, powierzone 
im przez załogi.

»Cesarz« wietnamski 
spotkał się w Paryżu

& Bu&eserei
PARYŻ (PAP). Dnia 11 bm. 

przybył z Saigonu do Francji 
marionetkowy „cesarz“ Wietna­
mu Bao Dai.

Dziennik „Liberation“ pisze, że 
Bao Dai zamierza spotkać się we

między „rządem“ baodaiowskim 
a rządem francuskim.

Hiroszima żąia
zakazu broni atomowej

PEKIN (PAP). Jak donosi ra­
dio japońskie, dnia 12 bm. od­
była się w Hiroszimie między na­
rodowa konferencja pacyfistów. 
Na konferencji tej uchwalono je 
dnomyślnie deklarację w spra*- 
wie zakazu broni atomowej i in­
nej broni masowej zagłady.

Uczestnicy konferencji wypo­
wiedzieli się za wprowadzeniem 
międzynarodowej kontroli nad 
przestrzeganiem tego zakazu.

Burza wstrząsa rządem francuskim
PARYŻ (PAP). W dniu 12 bm. 

sprawa „armii europejskiej“ by­
ła przedmiotem burzliwej dysku­
sji na posiedzeniu francuskiej Ra 
dy Ministrów.

Jalk dowiaduje się Agencja 
France Presse, na posiedzeniu 
tym minister spraw zagranicz­
nych Bidault, podał do wiadomo 
ści treść noty angielskiej na te­
mat „szczegółów współpracy an 
gielskiej w armii europejskiej“, 
czyli tzw. „gwarancji“ ze strony 
Wielkiej Brytanii, które miały 
by osłabić opór przeciwników 
„armii europejskiej“ we Francji. 
Jednakże ministrowie gaullistow- 
scy, minister obszarów zamor­
skich Jacquinot (niezależny) } nie 
którzy radykałowie stwierdzili — 
zaznacza agencja — że propozy­
cje angielskie nie zawierają żad­
nych gwarancji.

Następnie ministrowie gaulli- 
stowscy odbyli odrębne zebranie, 
po którym postanowili udać się 
do premiera Laniela, by wyrazić 
mu swe zastrzeżenia oraz podać 
się do dymisji. Jednakże premier 
odradzał im to, tłumacząc, że „w 
razie ich dymisji Francja znaj­
dzie się w trudnej sytuacji właś­

nie w okresie przed konferencją 
genewską i w przeddzień wizyty 
Dullesa w Paryżu“.

„Ministrowie — pisze Agencja 
France Presse — uznali te moty­
wy premiera, ale postanowili zwo 
łać telegraficznie wszystkich gani 
listowskich członków parlamentu 
na konferencję poświęconą zbada 
uiu wytworzonej sytuacji“.

PARYŻ (PAP). Z komentarzy 
prasy paryskiej wynika, że starcie 
między zwolennikami a przeciw­
nikami „armii europejskiej“, do 
którego doszło na poniedział­
kowym nadzwyczajnym posiedze­
niu Rady Ministrów, miało nie­
zwykle gwałtowny charakter. Bi- 
dault oświadczył, że jest zupełnie 
zadowolony z treści noty angiel­
skiej, a jednocześnie miał znowu 
zażądać wyznaczenia terminu de­
baty ratyfikacyjnej.

Wielu ministrów zaprotestowa­
ło jednak stanowczo przeciwko 
wystąpieniu Bidault, uznając 
„gwarancje“ angielskie za całko­
wicie niewystarczające.

Wszelkie próby osiągnięcia kom 
promisu zakończyły się fiaskiem. 
Ministrowie rozstali się w atmos­
ferze wielkiego zamieszania.

Po klęsce wyborcze] rząd belgijski 
podel sią de dymisji

Gdy rozeszły się następnie po­
głoski, że Bidault, przechodząo 
do porządku dziennego nad sprze 
ciwem licznych ministrów, miał 
podpisać w tajemnicy konwencję 
dotyczącą „współpracy“ Wielkiej 
Brytanii — odbyły się zebrania 
ministrów gaullistowskich oraz 
radykałów. We wtorek rano obra 
dowały władze naczelne stronnic 
twa gauilistowskiego URAS.* *

Wszystkie wtorkowe dzienniki 
podkreślają w wielkich nagłów­
kach powagę różnie zidań w łonie 
rządu.

„Franc Tireur“ określa wypad­
ki jako „dramatyczne“ i pisze:

„Od wczoraj prawdziwa burza 
wstrząsa barką rządową, która w 
najbliższych dniach może być po 
ehłonięta przez falę. Burze te roz 
pętał spór w sprawie armii euro­
pejskiej“.

BRUKSELA (PAP). Prasa bel­
gijska opublikowała nieoficjalne 
wyniki końcowe wyborów do par 
lamentu.

W wyborach do izby niższej 
' Utolicka Partia Chrześcijań- 
sko-Społeczna uzyskała 94 man­
daty.

Partia Socjalistyczna — 86 man 
datów. ,

Partia Liberalna — 25 manda­
tów.

Partia Komunistyczna — 5 mm 
datów.

Partia Flamandzka — 1 man­
dat.

O pozycja chadecka — 1 man­
dat.

W wyborach do senatu:
Katolicka Partia Chrześcijań­

sko - Społeczna uzyskała 49 man 
datów.

Partia Socjalistyczna — 42 man 
daty.

Partia Liberalna — 13 manda­
tów.

Partia Komunistyczna — 2 man 
daty.

W związku z wynikami wybo­
rów premier Van Koutte złożył 
na ręce króla dymisję rządu.

kołach politycznych twier­
dzą, że sformowany zostanie rząd 
koalicyjny socjalistów 1 libera­
łów.

brodowej Psżyezki 
Rozwoju S,f Pelski

DNIA 10 KWIETNIA 1954 R.
Zł 10.000 — Nr 372838.
Zł 1.000 — Nr 40386 270034 293232 

433498 443074 517048 536323 539061 
539532 881392 886300 983362 993631 

Zł 500 — Nr 5009 40384 51083 51089 
76443 109309 139448 148671’181705 215822
264111 274026 293238 304446 304450
345345 381275 361276 423285 442717
443073 443080 459135 522292 536327
571788 577960 582998 670144 708434
752324 866097 892500 905251 905260
919081
964788

919090
933639.

922466 931933 950172

Zł 250 — Nr 5001 5004 5008 5913
5918 12623 12626 12630 51038 55104
55109 60395 71991 76442 81875 131105
139441 148672 170084 181710 210405
232131 295873 344781 345341 345342
374908 376895 423281 428746 442718
459140 489420 489883 489889 516552
516558 517046 522300 539068 551046
551048 551049 571781 571790 582991
582992 587215 590622 590628 595694
595700 596778 616801 623269 650169
670141 706433 706495 749046 752326
760738 781477 781480 792346 792347
820154 886093 879351 879352 881400
888299 892491 892498 905252 914634
916833
992635

991932
993636.

962301 933364 983365

Ponadto wylosowano 851 premii po
zl 150.
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W bezpośrednim związku ze wzrostem stopy życiowej nasze- 
społeczeństwa jest ciągłe obniżanie kosztów produkcji w 

różnych gałęziach życia gospodarczego, przez wprowadzanie no­
wych i tańszych materiałów lub też przez obniżanie kosztów 
samej robocizny.

Jednym z takich materiałów, powszechnie występujących na 
naszym terenie jest glina, dotychczas prawie wcale nie wy korzy 
stywana bezpośrednio przez wykonawstwo budowlane, mimo że 
może mieć wszelkie zastosowanie tak w stanie rodzimym (w bu­
downictwie wiejskim), jak też przerobiona z cementem.

stosowanie gliny w budownictwie 
dla przykładu podam, iż przy 
wszystkich zaprawach cemento- 
wo-wapiennych wapno może

W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki

W dniu 14 bm. o godz. 18 Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książ­
ki w Sopocie przy ul. Ęokossow 
skiego 41 zaprasza na prelekcję
0 II Zjeździe Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej pt. „Pod­
niesienie stopy życiowej trzeba 
wywalczyć i wypracować”.

Prelegentem będzie red. Zbi­
gniew Skupiński.

Wstęp wolny.

Dla wygody podróżnych
W okresie przedświątecznym, 

w związku z wzmożonym ru­
chem na kolei, kasy na sta­
cjach: Gdańsk-Główny, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Sopot i Gdynia-Osobo 
wa, począwszy od 14 do 18 bm. 
będą sprzedawały bilety na prze 
jazd już na 2 dni naprzód.

Wstrzymane
n® święta

W okresie świątecznym, tj. dnia 
18-go i 19-go kwietnia br. wstrzymu­
je się bieg następujących poc. pasa­
żerskich :

Na odcinku Laskowice — Czersk 
poc Nr 22022 i 22023, Kwidzyn — Pra 
buty Mt. 33411/33412/33413/33416/33421 
33423 i 33428, Toruń — Kowalewo Pom. 
poc. Nr 3333 i 3332, Piła — Ujście 
poc. Nr 756, 745, 744 i 953, Wejhero­
wo — Pruszcz Gd. poc. Nr 12 i Nr 15 
Pruszcz Gd. — Gdańsk Gł. poc. Nr 13
1 14, Wejherowo — Gdynia poc. Nr 
28. 25, 41 i 46 oraz wszystkie pociągi 
elektryczne relacji Gdańsk Gł. — Ka­
mienny Potok.

DODANY POCIĄG
W sobotę 17 bm. odejdzie nadzwy­

czajny pociąg świąteczny z Koszalina
?5O10WpUaaprzyjWr9.22. o“, Byd ™nki atmosferyczne, jest i*ola- 
goszcz Gł. przyj. 21.18, odj. 21.33, To- cyjne itd. 
ruń Gł. przyj. 22.33, Warszawa Wsch. 
przyj. 4.30.

W poniedziałek dnia 19-go kwietnia 
% Warszawy do Koszalina Warszawa 
Wsch. odj. 19.25, Toruń Gł przyj.
1.13, odj. 1.30, Bydgoszcz Gł. przyj.
2.40 Odj. 3.55, Pila przyj. 4.40, odj.
4.51. Koszalin przyj. 9.04.

zerwać
nieuzasadnioną nieufnością

Glina z dodatkiem cementu 
daje wartościowe i ekonomiczne 
tworzywo nadające się do za­
praw, wypraw, izolacji, wyro­
bu pustaków itp.

Instytut Techniki Budowlanej 
po dokonaniu w tym kierunku 
wielu prób i doświadczeń przeka 
zał je terenowi, jednakże jakaś 
bezpodstawna nieufność do tego 
materiału nie pozwala na szer­
sze jego stosowanie. (Dotychczas 
wykonano około 2.000 m kw. tyn 
ku w budownictwie miejskim). 
I w rezultacie glinę, w którą ob 
fituje nasz teren, wywozi się z 
placu budowy, wydając na to o- 
gromne sumy, zamiast wykorzy­
stać ją bezpośrednio na budo­
wie.

Zamiast wapna
Dodanie cementu do gliny po 

zwala na szerokie zastosowanie 
powstałego tworzywa, które ma

być w całości zastąpione gliną 
bez zwiększania ilości cementu. 

Zaprawa taka posiada te 
same właściwości, co zaprawa 
cementowo - wapienna. Ze 
względu na swe właściwości 
izolacyjne zaprawa cemento­
wo-gliniana, wyeliminować mo 
że w dużej mierze drogie lepi 
ki i smołę, a zastosowana do 
wypraw ścian z bardzo poro­
watego ytongu zabezpiecza go 
przed nadmierną nasiąkliwoś- 
cią.

W budowie budynków miesz­
kalnych dla Zakładu Koksoche- 
mii w Gdańsku wykonywanych 
przez ZBM — Gdańsk przepro­
wadziłem próby zastosowania 
tynków glino-cementowych. Oka 
zało się, iż tynki te są o wiele 
gładsze, znacznie tańsze i szyb- 

następujące zalety: szybko twar- sze w wykonywaniu. Wykonuje 
dnieje, posiada dobrą przyczep- się je w jednej warstwie z jedne 
ność, nie kurczy się, jest urabiał Igo tworzywa, to znaczy bez 
ne, ma dużą odporność na wa- iszprycu cementowego (narzut I)

4 bez osobnej szlichty (narzut 
| III), ponadto znacznie cieńsze, 
[bo grubość warstwy wynosi 10

70 proc. niższy od metra kwa j 
dratowego ściany z cegły gru i 
bości 38 cm.

Pustaki pomyślane są dla dom ' 
ków jedno-rodzinnych i powinny i 
być wykorzystane przez spółdziel 
nie mieszkaniowe trójmiasta i 
inne instytucje zainteresowane 
budową domków jednorodzin- j 
nych jak PGR.

Jak wynika z powyższego, wy 
korzystanie gliny jako materia­
łu budowlanego ma wielką przy 
szłość. I

Nie zapominajmy, że zadania 
Planu 6-letniego wymagają, by 
do produkcji wprowadzać nowe, 
tańsze materiały i obniżać kosz­
ty własne produkcji.

Za inicjatywą ZBM-u powinny 
pójść inne przedsiębiorstwa i 
uznać wreszcie glinę jako cenny, 
niesłusznie dotąd lekceważony 
materiał budowlany.

Inż. Jan Niedzielski

Gdy
zdobędą wiedzę 

obdadzę ją 
na usługi wsi
Na wyższych uczelniach 1 

w technikach rolniczych 
kształcą się nie tyiko fa­
chowcy w dziedzinie orga­
nizacji pracy, produkcji ro­
ślinnej, hodowlanej itp., 
lecz również tachowcy bu­
downictwa wiejskiego.

. . Na zdjęciu: Uczniowie
lUpi) Technikum Budownictwa 

Wiejskiego w Sopocie pod­
czas zajęć praktycznych.

CAP — fot. Celle

_ r^\A -—-  ! brzmi wyjaśnienie jakie otrzy-
'małiśmy na migawkę pt. „Kanar 
ki też chcą jeść“ (Dz. Bałt. nr 
83). Obecnie Zakłady Nasienna

------------------------------------ i wystąpiły z wnioskiem o przy-
ce się, będą o wiele praktyczniej j dział odpadów rzepiku, konopi i

Oczywiście, że glina przed u 
życiem musi być przerobiona z mm. 
wodą i stanowić zawiesinę dla 
lepszego przemieszania się z ce­
mentem i piaskiem.

Jak bardzo ekonomiczne jest

Przez żołądek 
do serca konsumenta

Kiermasze cukierniczo - garma 
żoryjne w gdyńskiej cukierni 
„Stykwej” zdobyły sobie duże 
uznanie wśród stale rosnących 
szeregów konsumentów Gdyń­
skich Zakładów Gastronomicz­
nych.

Nic dziwnego! Sam widok ape­
tycznie przyrządzonych przeką­
sek i potraw, wystawionych na 
kiermaszu, budzi apetyt w naj­
bardziej wymagających gościach, 
a przy tym ceny tych smakoły 
ków są nisko kalkulowane i do­
stępne dla kieszeni człowieka 
pracy.

Najbliższy kiermasz wyro­
bów garmażeryjno - cukierni

T E A a? R Y
Teatr Wielki — Gdańsk — „Wielka 

gra“ — godz. 19—21.30.
Teatr Lalek — Gdańsk — „Zielony 

mosteczek“ — godz. 14.
Teatr Kameralny — Sopot — „Dom 

lalki“ — godz. 19—22.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

„Nie igra się z miłością“ — godz. 19.
KINA

według informacji Okr. Zarządu Kin 
w Gdańsku 

GDAŃSK — „Leningrad“ — „Piąt­
ka z ulicy Barskiej“ od lat 12 — go­
dzina 16, 18.30, 21. WBZESZCZ — 
„Bajka“ — „Lubow Jarowaja“ I s. od 
lat 12 — godz. 16, 18, 20. „ZMP-owiec“
— „Na łaskawym chlewie“ od lat 12
— godz. 16, 18, 20. NOWY PORT — 
„1-szy Maja“ — „śnieżka“ od lat 7 — 
godz. 17, 19. OLIWA — „Delfin“ — 
„Młode serca“ od lat 7 — godz. 10, 
18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Paloma“ — 
od lat 14 — godz. 15.30, 17.30, 19 30. 
„Polonia“ — „Mecz stulecia Węgry— 
Anglia“ — od lat 7 — „Teatr satyry­
ków“ — od lat 7 — godz. 16, r.8 20. 

GDYNIA — „Atlantic“ — „Paloma“
— od lat 14 — godz. 15.30, i7.30, 19.30. 
„Goplana“ — „Paloma“ od lat 14 — 
godz. 16. 18, 20. „Warszawa“ — „Dzień 
nłk marynarza“ od lat 14 — godz 
16 18, 20. CHYLONIA — „Promień“— 
„Bieliński“ od lat 12 — godz .17, 19. 
GRABÓWEK — „Fala“ — „Wiosna w 
Moskwie“ od lat 12 — godz. 18, 20, 
ORŁOWO — „Neptun“—„Chłopcy na 
pozycji“ — od iat 7 — godz. 17, 19.

WEJHEROWO — „Świt“ — „Straż­
nica w górach“ od lat 12, LĘBORK — 
„Fregata“ — „Bez adresu“ od iat 14 
PRUSZCZ — „Krakus“ — „Wesoła 
trójka“ od lat 12. PUCK — „Mewa“— 
„śpiewają skowronki“ od lat 14 JA­
STARNIA — „Hel“ — „Kotowski“ od 
lat 18. ŁEBA — „Rybak“ — .Pieś­
niarz słonecznych stepów“ — od lat 
12.

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK — ul. Długa 54/56 — teJ. 

351-06. STOGI — ul. Stryjewsklego 29
— tel. 347-27. NOWY PORT — ul. O- 
liwska 82 84 — tel. 415-75. ORUNIA — 
ul. Jedn. Robotniczej 111 — tel. 347-27 
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 83 — 
tel. 410-33. SOPOT — ul. Stalina 715
— tel, 522-76. ORŁOWO — ul. Boh. 
Stalingradu 66 — teł. 91-24 GDYNIA
— Skwer Kościuszki 22 — tel, 10-78. 
GRABÓWEK — ul. Czprwonych Kosy­
nierów 137 _ tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we 1 położnicze — tel. 41-000 i 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne całą dobę 
Dziecięce — tel 09 — od godz. 19 <4° 
7-mej rano GDYNIA — rat. Skwer 
Kościuszki 14. telefon 10-00. SOPOT — 
rat. Stalina 788, tel. 524-00 — czynne 
całą dobę. i

czych odbędzie się w „Stylo­
wej” w okresie przedświątecz 
nym w dniach 15, 16 i 17 buj.

Podnoszący się stale poziom 
produkcji kulinarnej Gdyńskie 
Zakłady. Gastronomiczne uzysku 
ją dzięki rozwijającemu się co­
raz lepiej współzawodnictwu.

Dobrze się więc stało, że GZG, 
dążąc do coraz lepszego zaspoka­
jania potrzeb ludzi pracy w myśl 
wskazań pozjazdowych, pragną 
swym przykładem zachęcić i in­
ne przedsiębiorstwa gastronomicz 
ne do współzawodnictwa. Dlatego 
GZG wzywają wszystkie pokrew­
ne placówki w województwie do 
podjęcia rzuconego apelu o jak 
największe rozwinięcie własnej 
produkcji kulinarnej zakładów. 
Tym samym GZG jednają sobie 
serca szerokich rzesz konsumen­
tów, korzystających coraz chęt­
niej i pełniej z usług zakładów 
zbiorowego żywienia na Wybrze­
żu. (jota)

Większa wydajność 
i zarobek

Stąd wynikają duże oszczędno 
ści w robociźnie. Już w pierw­
szych dniach prób przy wykony 
waniu tynków wewnętrznych z 
glino-cementu brygada ob. Mu­
rawskiego powiększyła swą wy­
dajność o 30 proc.

Zarobek robotnika wzrósł z 
1.000 zł w lutym do 1.500 zł w 
marcu. Oszczędność w materiale, 
w porównaniu do zaprawy wa­
piennej (o stosunku 1:3), wynosi 
ca 50 proc.

Do metra sześć, zaprawy wa­
piennej potrzeba wapna za 15,30 
zł. A cement w zaprawie glino- 
cementowej kosztuje 9,90 zł. 
Przy czym tynk z tej zaprawy 
można rozkładać cieńszą war­
stwą, stąd większa wydajność 
tynku zim sześć, zaprawy.

Doświadczenia z malowaniem 
dają pozytywne wyniki. Farba 
kryje doskonale tynki.

Od roku 1953 prowadzę do­
świadczenia wraz z insp. DBOR 
inż. Dudzińskim nad wykorzysty 
waniem tworzywa glino-cemen- 
towego do pustaków ściennych. 
Dotychczasowe wyniki dają za­
dowalające rezultaty.

Wystarczy stwierdzić, że 
koszt metra kwadratowego 
ściany z tych pustaków jest o

sze. Ambicje więc najmłodszych 
konsumentów samodzielnego spo 
żywania posiłków bez pomocy ro 
dziców — będą zaspokojone.

Lepszy wróbel w tjarści
Zakłady Nasienne kilkakrotnie 

zwracały się już do Centrali Na 
siennej i Przedsiębiorstwa Sku­
pu Surowców Włókienniczych i 
Skórzanych w celu otrzymania 
nasion nadających się na karmę 
dla ptactwa. Tak mniej więcej

Słomiany zapał
„Całkowity dochód przezna­

czono na ZOO“ donosi nam Pre 
zydium MRN w Sopocie w odpo 
wiedzi na artykuł pt. „Czy nie 
za wcześnie“? (Dz. Bałt. nr 83).
Chodzi tu — przypominamy —
0 dochód z opłat wstępu na mo­
lo. Cel był więc szlachetny i go­
dny poparcia — szkoda tylko, że 
wysiłki w kierunku jego osiąg- 
gnięcia bardzo nieporadne. Bo 
po pierwsze: o tym za co płaci 
powinien wiedzieć każdy udają­
cy się na molo i nie wystarczy 
tu jedyny afisz (a przecież molo j 
jest zradiof onizowane); po dru­
gie Miejski Komitet Budowy O- 
grodu Zoologicznego urządzał po 
dobno do godz. 15 imprezy arty 
styczne na molo. Piszemy „podo 
bno“ bo o godz. 12—13 nikt z 
nas ich nie widział i nie słyszał;
1 wreszcie po trzecie, jeżeli mia­
ły być pobierane opłaty (na ten 
sam cel) i w związku z tym od­
bywać się miały występy amator 
skich zespołów artystycznych, 
co niedziela, aż do 1 maja br. — 
jak utrzymuje to Prezydium 
MRN w swoim wyjaśnieniu — 
to trzeba je konsekwentnie reali 
zować. Ubiegłej zaś niedzieli nie 
było żadnej z zapowiedzianych 
imprez. Czyżby słomiany zapał 
pomocy dla ZOO wypalił się?

Ku zadowoleniu nejmłodszych
Na migawkę pt. „Z winy pla­

nowania“ (Dz. Bałt. nr 31) otrzy­
maliśmy pocieszającą odpowiedź 
Woj. Przeds. Hurtu Art. Gosp.
Dom. „Arged“ w Gdańsku.
Wprawdzie „Arged“ zapotrzebo­
wał na I kwartał br. 3000 oma­
wianych kieliszków do jaj — o- 1 kopaczki i spychacze uprzątną na 
trzymał zaś tylko 185 — brak je sze miasto nie tylko z resztek 
dnak kieliszków ceramicznych! gruzów, ale przy okazji uwolnią 
uzupełni kieliszkami z tworzyw1 nas i od straszliwego plemienia- 
sztucznych, które jako nietluką- „gdańskich koczowników“. Mają

iemienia itd. do Państwowych 
Zakładów Zbożowych i WZGS. 
Jak dotąd jednak bez rezultatu.

Widać z tego, że wróbel w gar 
ści lepszy jest nie tylko od ka­
narka na dachu, ale i od najmil 
szego kanarka w klatce. Przynaj 
mniej łatwo go wyżywić, pod­
czas gdy „kanarkowe menu“ ura 
sta do miary problemu. Przy 
dłuższym tego rodzaju załatwia­
niu tej sprawy kanarki będą mu 
siały „przestawić się“ na inne po 
żywienie.

MiGawh;
Czy kurz też wzorcowy ?

Wzorcowy sklep z artykułami 
papierniczymi nr 46 w Gdyni ma 
piękny lokal i kilka dużych wi­
tryn sklepowych, u) których wy­
stawione przedmioty są estetycz­
nie ułożone. Razi tylko nie wzor­
cowy kurz, pokrywający wysta­
wy. O tym, że personel nie za­
gląda na wystawy, świadczy nie 
tylko warstwa kurzu, ale i wiszą­
cy tam afisz o kiermaszu we 
Wrzeszczu, który przecież już się ( 
skończył w niedzielę.

Może w miesiącu batalii o czy­
stość, higienę i estetykę naszych 
miast załoga sklepu zajmie się 
zaniedbanymi wystawami. Tablice 
ka z napisem: „sklep wzorcowy“ 
zobowiązuje.

Z resztkami gruzów 
zoikną i oni

Pracujące obecnie w Gdańsku

oni zwyczaj, sięgający jeszcze ro 
ku 19^,5, polegający na tym, za 
z nastaniem nieco cieplejszych 
dni, urządzają alkoholowe libacje 
pod gołym niebem, najchętniej 
właśnie na gruzach zwalonych 
domów. Rzecz oczywista, że takie 
„spotkania towarzyskie“ przecią­
gają się do późnego wieczora, a 
■później dopiero następuje „złota 
seria“ chuligańskich wyczynów, 
które niejednemu mieszkańcowi 
Gdańska zepsuły już wiele ner­
wów.

Toteż widok spychaczy, pracu­
jący w naszym mieście jest w pe­
wnym sensie symbolem końca li­
bacji w gruzach. O ileż milszą 
melodią jest dla nas warkot ma­
szyn, niż pijackie, nieśmiertel­
ne „Góralu, czy ci nie żal.,.“ (n)
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GORĄCA WIEŚ

Blask owej legendy świeci przede wszystkim na nas, dwóch 
białych ludzi, i mhno naszej woli wysuwa nas na pierwszy "plan 
jak gdyby strażników malgaskiej wiary. Brązowi ludzie wiedzą, 
że tamten był Polakiem tak samo jak my, i ta szczepowa przy­
należność urasta w ich pojęciu do wieloznaczącej tajemnicy.

W Ambinanitelo nastaje jasny okres dni spokojnych i po­
myślnych. Żołnierze drugi raz już nie przychodzą. A chociażby 
przyszli, nie zastaną nic podejrzanego we wsi ani w przylegają­
cej puszczy: zbiegli z Antalaha robotnicy znikają z sąsiedztwa 
zatoki Antongil. Łebski Ramaso rozsyła ich na południe i umie­
szcza wzdłuż wybrzeża aż do Tamatawy, gdzie przepadają wśród 
setek podobnych im towarzyszy. Równocześnie już na dobre przy­
gasają we wsi uczucia nieprzyjazne między rodami Zanikawuku 
a Cyjandru. Wypadki, które wstrząsnęły w równej mierze jedny­
mi i drugimi, otworzyły im oczy.

Moje szczęśliwe pożycie z Veiomody zadziwia i mnie i wszyst­
kich mieszkańców Ambinanitela. Dziewczyna rozpowiada, że je­
stem dobrym człowiekiem. Ludzie odnoszą się do mnie z rosną­
cym zaufaniem i nawet męska młodzież, dawniej tak wrogo na­
stawiona, wstępuje coraz częściej do mej chaty na przyjacielską 
pogawędkę. Stary Dżinarivelo jest zadowolony, I on przejął się 
marzeniem swej wnuczki: wierzy, że będzie miała piękne dziecko; 
że zostawię wsi ten dar przyjaźni.

— Czy jesteś tutaj szczęśliwy? — zagaduje mnie pewnego 
razu.

— Jestem szczęśliwy! — odpowiadam.
— Czy gdzie indziej byłoby ci lepiej?
— Chyba, że nie.
— Więc pozostaniesz u nas na zawsze?!

Pytanie drażliwe. Uśmiecham się zakłopotany. Dzinarivelo jest 
domyślny i rozumie bez słów. Ogarnia nas cień smutku.

Lecz Dżinarivelo, jako Malgasz, jest również wytrwały i am­
bitny i nie może zatamować pobudzonej wyobraźni. Musi marzyć, 
musi snuć niepowściągliwe plany przyszłości. Najchętniej chciał­
by tworzyć »ową legendę. Pewnego dnia zbliża się z uroczystym 
wyrazem twarzy i zaklina mnie:

— Gdybyś był potomkiem Beniowskiego, stałbyś się dla nas 
więcej niż przyjacielem: wodzem. Spełniłbyś tu posłannictwo swe-

»rekordy«
Kawalerska, lekkomyślna jaz­

da, z której „słyną“ kierowcy 
Wybrzeża, oraz uparte nieprze­
strzeganie przepisów jazdy sta­
nowi sivoisty przywilej nie tylko 
niektórych szoferów taksówek, 
lecz i szoferów trollcybusów 
gdyńskich. Szczególnie celują v’ 
takiej jeździe kierowcy trolley - 
busóio, łączących Grabówek ze 
śródmieściem Gdyni.

Wystarczy przejść się wieczo­
rem ulicą Czerwonych Kosynie- 
rów aby stwierdzić, że mimo obo- 
iciązujących surowych przepisów 
trolleybusy na tej trasie używa­
ją długich świateł szosowych za- 

Mądrze wy_ ' miast miejskich. Nic dziwnego 
więc, że jadący naprzeciw kierów

go życia, a twoim dzieciom oddawalibyśmy należną cześć. Czy je­
steś potomkiem Beniowskiego?

— Nie jestem nim!
Dżinarivelo chwyta mnie niecierpliwie za ramią i prosi:
— Raczej namyśl się, że nim jesteś...
Wybucham wesołością:
— Czy mam stroić się w cudze piórka?... Tego żądasz?!...
W miarę upływu dni Dżinarivelo nalega coraz serdeczniej i

coraz uporczywiej. Już nie domaga się pokrewieństwa z Beniow­
skim; chce po prostu, żebym tylko pozostał u nich na stałe. Szla­
chetny starzec jest mądry i zna moje upodobania. Docenia węzły, 
jakie mnie łączą ze światem białych ludzi i nie chce, żebym je 
zrywał: żyjąc w Ambinanitelo mam czerpać ze świata ważne sło­
wo wiedzy, drukowanej na papierze stąd natomiast wezmę ich ży­
we słowo, malgaskie, mniej ważne, za to cieplejsze.

— Stanąłeś na rozstaju! — mówi któregoś dnia. 
bieraj, vazaho, mądrze wybieraj!...

Wybór pozornie łatwy: tu szczęśliwe ustronie o łaskawymj ca oślepiony jest silnymi świat 
niebie i urocza dolina pełna owoców, tu przyjacielscy ludzie o pięk- łami trolleybusu i nie panując 
nej duszy i małych troskach; tam świat białych ludzi, zatruty po­
śpiechem, nerwami, żelazem i sercem z żelaza.

— Więc wybrałeś! — woła uradowany Dżinariveło. — Pozo­
staniesz tutaj!?...

Jakże mu wytłumaczyć?!
Dotychczas to ja byłem górą wśród brązowych przyjaciół 

i wgłębiałem się w ich pogmatwane przesądy i obyczaje. A oio 
okazuje się, że i ja nie mam wolnej duszy, że tkwią we mnie' kroniki sądowe. 
potężne hamulce, trzymające w okowach jeszcze mocniej, jeszcze j w osiatnich tygodniach zanoto- 
drapieżniej niż zabobony i fadi brązowego człowieka. Różne mają wuno aź 6 wypadków na tej tra 
imiona i liczne są odcienie tajnych potęg białego człowieka, lecz sie i mimo interwencji władz są 
największa z nich i najbezwzględniejsza zwie się: obowiązkiem.

Jakże więc staremu Dżinarivelo wytłumaczyć, że nie mogę tu­
taj pozostać? Że dla obowiązku, na przekór zmysłom, sercu i ro­
zumowi, muszę porzucić ten szczęśliwy zakątek urody i płodno­
ści życia?

Wyjadę.
Muszę wyjechać.
Opuszczę trzcinową chatę i słoneczną dolinę i jej tanreki, ka­

meleony. lemury, motyle. Opuszczę Veiomody, która na pożegna­
nie, zwalczając dzielnie łzy, szlachetnie mnie zapewni, że w życiu 
każdy dobry dzień kończy się zachodem słońca i zmierzchem. Opu­
szczę dobrego przyjaciela Dżinarivela. Serdecznym, długim uści­
skiem dłoni i głębokim spojrzeniem sobie w oczy pożegnam się 
z walecznym bojownikiem o lepsze jutro Madagaskaru, nauczy­
cielem Ramaso, człowiekiem nowej epoki. , ,

Właśnie on nie pozwala mi zapomnieć o nieustającym obo- san^cpJf i kary, lecz poczucie od- 
wiązku walki. Nie wolno mi tonąć w biernej szczęśliwości, i Tka vowiedzialnosci za postawę tv 
mnie darzy Ambinanitelo. Powinnością moją iść tam, gdzie są po PracV winno zahamować dzikie 

- - harce trolleybusow na ulicy Czer
w cnych Kosynierów. Tego cloma-

nad maszyną powoduje różne ka. 
tastrofy. Karambole z nieoświet­
lonymi z reguły furmankami, zde 
rżenia z wózkami ręcznymi i roz­
bijanie rowerzystów —- to część 
długiego rejestru wypadków, z 
których wiele już zanotowały

dowych oraz sankcji karnych ten 
niepokojący stan nie uległ żad­
nej popi-awie.

Czyżby kierowcom trolleybusow. 
powodowanym lekkomyślnością w 
omijaniu przepisów jazdy, chodzi 
ło o wyśruboioanie jeszcze bar­
dziej tego smutnego rekordu? 
Czyżby byli oni nieczuli na cier­
pienia poszkodowanych obywateli, 
na straty materialne i zamiesza­
nie, jakie wywołują ignorując o- 
bowiązujące przepisy jazdy? Tak 
dalej być nie może! Jednak nie

rękę do budowy nowej, prostszej, sprawiedliwszej drogi. 
(Ciąg dalszy nastąpi) iita się interes społeczny. (jota)
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na jednym foteliku; a że miały 
na sobie wierzchnią odzież zimo­
wą, łatwo sobie wyobrazić, jaką 
im sprawiono łaźnię parową.

Piszę o tym nie tyle, aby skry­
tykować to, co się już stało, ile 
aby uchronić w przyszłości or­
ganizatorów podobnych imprez 
od takich niedociągnięć.

J. St. — Oliwa

Winnych USTACH
ZAWSZE TE PRALNIE...

W dniu 1 marca punkt usługowy nr 
1 Sp. Pracy „Tęcza“ w Gdyni przy­
jął do prania bieliznę i zapewnił, że 
będzie gotowa za 2—3 tygodnie. Od 
tego czasu minęło już jednak 6 tygo­
dni, a bielizny wciąż nie ma — pi­
sze ob. Maria Rose. — Ponieważ nic-

Trzeba otoczyć opieką 
rodziny alkoholików

Alkoholizm jest jedną z naj­
większych plag społecznych.
Szczególnie okrutny jest los żon 
i dzieci pijaków, skazanych na 
głód i nędzę dlatego tylko, że 
„głowa rodziny” przepija cały 
swój zarobek. Antyalkoholowa 
propaganda, aficze, odczyty itp. 
nie mają na pijaków żadnego 
wpływu.

Dlatego też wydaje mi się, że 
powinna wyjść ustawa, mająca 
na celu dopomożenie rodzinom 
nałogowych alkoholików. Zarzą­
dzenie takie ustaliłoby wypłaca­
nie części zarobków rodzinie pi­
jaka. Jeżeli np. rodzina składa 
się z małżeństwa i 3 dzieci, to oj 
cicc - pijak otrzymywałby 20 
proc. swych zarobków, a matka 
na utrzymanie dzieci i siebie 80 
proc. Miarodajną opinię na pod­
stawie badań wydawałyby wy­
działy opieki społecznej MRN lub 
gminne rady, przy czym decy­
zja obowiązywałaby co najmniej 
na 6. do 12 miesięcy. M. O. po­
winna natychmiast powiadamiać 
© każdorazowym stwierdzeniu pi 
jaństwa wydział opieki społecz­
nej, który zastosowałby po
zbadaniu stanu rodzinnego pija­
ka — odpowiednie postępowanie 
dla ratowania jego rodziny przed 
nędzą, a jego samego — przed 
nałogiem.

W Polsce Ludowej wszyscy ma 
ją prawo spodziewać się opieki 
i pomocy. Otoczmy więc opieką 
dzieci i żony nałogowych alkoho
lików.

Gustaw Nowak
Wrzeszcz

Męcząca rozrywka
Dzieciom szkoły podstawowej 

nr 23 w Oliwie sprawiono miłą 
niespodziankę, zamawiając dla'z gdańską Spójnią. Drużyna

dotrzymywanie terminów przez pral­
nie zaczyna stawać się nagminne, wła 
dze nadrzędne powinny zająć się ja­
kimś zasadniczym uregulowaniem te­
go palącego problemu.

BEZ LICZNIKÓW — A WIĘC BEZ 
ŚWIATŁA

Mniej więcej trzy miesiące temu gru 
pa montażowa założyła światło w PGR 
w Rekowie w pow. lęborskim. Prace 
trwały blisko miesiąc, po czym gru­
pa montażowa wyjechała, nie założyw 
szy jednak liczników — donosi ob.
Kazimierz Tumiłowicz. — W rezulta­
cie Rekowo wciąż pozbawione jest 
światła i cała praca monterów na nic j na wezwanie sądu

Prostując nasze przeoczenie wyraża­
my przekonanie, że kondukto*ka nr 
43 tylko tym razem została pochwalo­
na niesłusznie, na pewno jednak i Jej 
praca zasługuje na uznanie.

MfiotXedidMMKMl
Mieszkańcy osiedla stoczniowego. — 

Urządzenia c. o. w Waszym osiedlu 
były prowizoryczne i wymagały gene­
ralnych zmian, których nie można by 
ło przeprowadzić zimą. gdyż pozbawi 
loby to Was na czas dłuższy w ogóle 
ogrzewania. C. o. całą zimę było czyn 
ne i, mimo słabych efektów, w kotło­
wniach spalono więcej węgla, niż spa 
la się normalnie przy prawidłowym 
podłączeniu pionów. Latem całe osied 
le będzie podłączone do nowej, cen­
tralnej kotłowni.

M. P., Witomino. — W poruszonej 
przez Was sprawie należy stawić się

W^WIATkO.
Senatoi, haidynal i szpicle

się nie zdała, gdyż dotychczas brak 
jeszcze liczników. Czy do obowiązków 
grupy montażowej nie należy dopro­
wadzenie rozpoczętej pracy do końca?

NIE 43 LECZ 143...
...brzmi numer konduktorki, której 

obywatelskie stanowisko chwalił inż. 
Słomianko w numerze z dnia 9 bm.

Bankiet był co się zowie: na 
sześć tysięcy ludzi. Wśród obec­
nych wyróżniały się zwłaszcza 
dwie osoby: typ o szczególnie o-
błudnej gębie, gorąco oklaskiwa­
ny przez biesiadników, oraz biją­
cy mu entuzjastycznie brawo do­
stojnik kościelny, przybrany w 
purpurę kardynalską. Krótko mó 
wiąc (cytujemy amerykańską a- 
gencję „United Press“): „Senator 
Mc Carthy był witany jako „wiel 
ki Amerykanin“ przez 6 tysięcy 
rozentuzjazmowanych agentów po 
licyjnych“. Osobnik w purpurze 
był to kardynał Spellman, uważa 

sy ustawowe nie regulują Waszej spra' ny w niektórych kołach amery-
wy. Zwróćcie się do rady zakładowej j 7 7 han duda ta na nemiewzgl. związku zawodowego celem za-! IM>lSKlcu za nanayaata na papie-
poznanla się z układem zbiorowym. \za•

M. Miotk, Połczyno. — Możecie pod 
wórko ogrodzić i zamknąć, względnie 
— gdyby i to nie pomogło — przedło­
żyć sprawę kolegium orzekającemu 
przy Prezydium GRN.

Wł. Guzenda, Lubichowo. — Przepi-
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Koszmarze gdańscy przed poważnym egzaminem

Gzy Spójni uda się uzysssć z reprezentantami Pragi lepszy wynik ulż KcSejarzowi?
Miłośnicy koszykówki na Wybrzeżu dobrze na pewno pamię­

tają wizytę koszykarzy czechosłowackich, którzy w 1950 r. roze­
grali na sopockich kortach międzypaństwowe spotkania kobiet 
i mężczyzn z reprezentacją Polski.

wne szanse na odniesienie sukWszyscy na pewno pamiętają o 
sukcesie, jaki odnieśli wtedy ko­
szykarze polscy, wygrywając w 
drugim dniu (17 kwietnia) pod 
firmą reprezentacji Wybrzeża z 
renomowanymi przeciwnikami 
49:46. W rozegranym w dniu po­
przednim, (16 kwietnia) oficjal­
nym spotkaniu międzypaństwo­
wym zwyciężyli Czechosłowacy 
46:39.

Po 4 latach Wybrzeże ponow­
nie gości reprezentantów brat­
niej Czechosłowacji, którzy pod 
firmą „Pragi” spotkają się dziś

cesu i jeżeli przystąpią do spot 
kania dobrze przygotowani

kondycyjnie, taktycznie i psy 
chicznie oraz walczyć będą 
ambitnie przez cały mecz, mo 
gą liczyć jeżeli nie na wygra­
ną, to przynajmniej na mini­
malną przegraną.

Wynik spotkania będzie m. in.

Niespodzianki na mistrzostwach świata w tenisie stołowym

nich 2 bm. w kinie „Delfin” 
przedpołudniowy seans filmowy. 
Niestety, przez przykre niedopa­
trzenie ze strony organizatorów, 
wyświetlono dwie serie filmu pt. 
„Żołnierz zwycięstwa” jedną po 
drugiej bez żadnej przerwy, tak, 
że seans trwał 4 godziny.

Było to stanowczo zbyt męczą­
ce dla dzieci, zwłaszcza, że z po­
wodu zbyt szczupłej ilości miejsc 
w kinie dzieci przez cały czas 
zmuszone były siedzieć po dwoje

gdańska, która wystąpi w dzisiej 
szym spotkaniu w swym normal- 
nym ligowym składzie, stanie 
przed trudnym egzaminem. 
Wprawdzie koszykarze czechosło 
waccy z trudem wygrali w nie­
dzielę w Warszawie z Koleja­
rzem, jednak trudno na podsta­
wie tego wyniku z góry przesą­
dzać możliwość wygrania spotka 
nia przez Spójnię.

Nie można jednak zaprze­
czyć, że gdańszczanie mająpe

Drugi dzień eliminacji w grach po­
jedynczych na odbywających się w Lon 
dynie mistrzostwach świata w tenisie 
stołowym przyniósł szereg niespodzia 
nek. Do największych należy wyelimi 
nowanie pary węgiersko - czechosło­
wackiej SIDO, ANDREADIS przez 
STIPKA i POSEJPALA (CSR), którzy 
wygrali 3:1.

W grach pojedynczych odpadło w II 
rundzie trzech rozstawionych zawod­
ników i zawodniczek. W turnieju nięż 
czyzn SLAR (CSR) rozstawiony jako 
nr 8 przegrał 1:3 z Japończykiem 10- 
NITO, a wśród kobiet wyeliminowana 
została Austriaczka PRITZI (nr 7), 
która przegrała z WATEL (Francja) 
0:3 i NEUBURGER (USA) rozstawiona 
jako nr 6, którą pokonała Angielka 
BEST 3:2.

Niespodzianką było również zwycię 
stwo 15-letniej Angielki HAYDON nad 
SIMON (Węgry) 3:1. Haydon przegra­
ła jednak w następnej rundzie z mi­
strzynią świata RÓZEANU (Rumunia) 
1:3. Wyeliminowana została również 
Japonka WATANBE. która przegrała z 
LAUBER (Austria) 1:3.

Mistrz świata Węgier SIDO wszedł 
do III rundy po zwycięstwie 3:0 z

ROCKMEIEREM (Niemcy). TEREB.A 
(CSR) przegrał z TONEREM (Anglia) 
0:3, a b, mistrz świata LEACH (An­
glia) pokonał SEVERO (Brazylia) 3:0.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kilka kasjerek do kin w trójmieście przyjmie 
do pracy Okręgowy Zarząd Kin w Gdańsku, ul. 
Piwna 26. Wymagane średnie wykształcenie han 
dlowe. 694-K

Kucharza wykwalifikowanego na pracę sezono­
wą zatrudni od maja Wojskowy Dom Wypoczyn­
kowy Jurata, poczta Jastarnia. 701-K

1 kr3'^e» wa (czego na stanowisko kierownika 
zakładu krawieckiego oraz czterech szewców na 
obuwie nowe zatrudni od zaraz Wojskowe Przed­
siębiorstwo Handlowe w Gdańsku, ul. Rokos­
sowskiego 52. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. 689-K

Szofera do samochodu ciężarowego zatrudni na­
tychmiast Prezydium Gminnej Rady Narodo­
wej w Jastarni. Warunki do omówienia na miej­
scu. Mieszkanie zapewnione. 662-K

Głównego księgowego przyjmie natychmiast 
Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy, Sopot, ul. 
Bieruta 4/6. Warunki do omówienia na miejscu

697-K

DOM Jednorodzinny albo 
parcelę w Gdyni kupię O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod „2371“.

2371-G

KUPNO

KUPIĘ pianino „Beck­
stein", „Bliithner“, lub in­
ne. stan bardzo dobry. Tel. 
21-25. _ 1258-P

KUPIĘ platformę ogumio­
na resorowaną, parokonną. 
Tel. 526-24. 1256-P
KUPIĘ wózek sportowy cla 
bliźniąt. Kazimierz Dotata, 
Gdynia, świętojańska 114/4.

1254 P
KUPIĘ żyrandole różne — 
mogą być niekompletne - 
warsztat elektrotechniczny, 
Gdynia, świętojańska 38, te 
lefon 15-87. 2366 G
KUPIĘ psa, dużego wilka, 
owczarka na wieś. Zgłosze­
nia: Gdynia, Świętojańska
18 m. 5 godz 18—19.

238S-G

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM fortepian skrzy 
dłowy w dobrym stanie. — 
Tczew. Matejki 11/5.

1219-p

zależał w poważnym stopniu od 
tego, czy koszykarze Spójni po­
trafią dobrze upilnować groź­
nych w zespole czechosłowackim 
Tetivę, Kolara, Skerika czy Do­
use.

Spotkanie Praga — Gdańsk ro 
zegrane zostanie w dniu dzisiej­
szym w hali sportowej przy ul. 
Słowackiego we Wrzeszczu. Po­
czątek meczu o godzinie 19. Przy 
pominamy, że wejścia na halę zo 
staną zamknięte o godz. 13,45.

(st)

OBWIESZCZENIA

KUPIĘ postument maszy­
ny do szycia — kryty wzglę 
dnie gabinetowy. Telef. 
526-59 od godz. 7—15.

2382-G

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy Drobnych 
Usług Remontowych zawiadamia, iż Punkt Usłu 
gowy mieszczący się przy ul. Chopina 8/10 w 
Sopocie został przeniesiony na ul. Bieruta 4/6, 
Sopot, tel. 522-89. 698-K

Komisja Likwidacyjna Prac. Kasy Zapomo­
gowo - Pożyczkowej Zw. Zaw. Prac. Handlu 
przy b. Centrali Ogrodniczej Gdańsk Nr rej. 
VIII/1430 ogłasza likwidację kasy. Wszelkie pre 
tensje należy zgłaszać do wymienionej komi­
sji na adres: Ogrodniczy Zakład Handlowy — 
Gdynia, ul. Śląska 76. Barak 22 B w terminie 
dwóch tygodni od daty ogłoszenia. 691-K

OGŁOSZENIA OSOBNE

KUPIĘ westfalkę gazowo - 
węglową w dobrym stanie. 
Gdańsk, Biskupia 15-3.

2393-G

NIERUCHOMOŚCI
POŁOWĘ domu (4 sklepy ■ I

 DOMEK trzypokojowy z ku 
chnią ogrodem owocowo - 
warzywnym (możność trzy­
mania inwentarza) — 
Gdańsk - Olszynka Mała 
bardzo dobrym punkcie han j zamienię na 2 pokoje z ku 
dlowym Stalinogrodu sprze | chnią, wygodami najchęt-

dam Wiadomość: Chorzów |^el w Gdańsku Oferty , „ _ . , iBiuro Ogłoszeń „Prasa“ —•
I, ló olności 152 m. 2 Bożek, i Gdańsk pod. „2377".

659_K 2377-G

KUPIĘ wózek głęboki, cera 
towy lub czeski oraz space 
rowy ceratowy. Zgłoszenia 
telef. 427-65. > 2395-G
KUPIĘ gablotkę — wywie­
szkę reklamową. Sopot. Ro­
kossowskiego 14 — Bem —• 
telef. 517-63 czapnik.

________ 2398-G
KUPIĘ skrzynię biegów o- 
raz ster do „Opel - Blitz“ 
3-tonowego. Wiadomość: —* 
Nowy Dwór, Mickiewicza 4. 

_________________ 2319-G

KUPIĘ mechanizm młotko 
wy do pianina krzyżowego. 
Oferty kierować: Wrzeszcz, 
Chwaszczyńska 9 m. 4 Pa- 
szczyk. 2334-G

SREBRO — złom. monety 
i wyroby, bursztyn i kość 
słoniowa w każdej ilości —• 
skupuje Wytwórnia Wyro­
bów Bursztynowych. — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Kocha 
nowskiego 41 i punkt sku­
pu RBH Gdynia, świętojań 
ska 61. 603-K

Pofułize ciągnienie loterii
588-K Tuiój los czeka na Ciebie ui kolekturze

SPRZEDAM radio „Aga" no 
we Sopot, ul. Wybickiego 
21 m. 1. 2401-G

SPRZEDAM tanio wózek 
autko bliźniaczy, stan do­
bry lub zamienię na sporto 
wy. Telefon: Sopot 514-58.

2380- G

OKAZJA sprzedam komplet 
radio z adapterem i płyta­
mi nowe — czterozakreso- 
we Gdańsk - Oliwa. Cyster 
sów 12/11 od godz. 17.

2381- G

SPRZEDAM fortepian krót 
ki, czarny i oryginalny wóz 
dłużycowy. — Wiadomość: 
Tel. 411-72. 2384-G

SPRZEDAM siatkę — klat­
ki druciane dla królików, 
nutrii, norek, gołębi i kur. 
Wiadomość: Gdynia, telef.
24-45 w godz. 15—-18.

2374-G

SPRZEDAM motor BMW — 
750 R 12 z przyczepą, stan 
dobry. Gdynia, Czołgistów, 
blok D m 5. 1260-P

SPRZEDAM wózek głęboki 
na łożyskach kulkowych — 
stan bardzo dobry. Kamień 
na Góra, Piotra Skargi 9-7.

1261-P

SPRZEDAM maszynę do szy 
cia marki „Singer" gabine 
tową. Gdynia, Słupecka 
43/1. 1259-P

SPRZEDAM wóz ogumiony 
skrzynkowy, parokonny — 
mało używany. Wiadomość: 
Gdynia - Obłuże. Cechowa 
198, Gąbka, Władysław 
__ _____________ ____1255-P
SPRZEDAM łóżeczko dzie­
cinne z materacem, stan 
bardzo dobry. Gdynia. Sta- 
rowiejska 58/1. 1250-P

SPRZEDAM króliki belgij­
skie (likwiduję) Gdynia, 
Waryńskiego 13/2. 1252-P

SPRZEDAM -maszynę do szy 
cia „Singer“ dobrą. Gdy­
nia, Świętojańska 98/1.

Bankiet urządzili agenci — ka­
tolicy z FBI. Ale nie tylko ich 
ujyznanie tłumaczy obecność kar­
dynała na tej policyjnej hecy. 
Brał on po prostu przykład » 
papieża Piusa XII, który prze­
mawiając w dniu 30 lipca 19Ą.S 
roku do uczniów Włoskiej Szkoły 
Policyjnej, głosił „urbi et orbi 
„Z żywą r a d o ś c i ą wi­
tamy was, zgromadzonych 
tu wokół nas, u k o c h a n i 
synowi e... Waszym zada­
niem jest., zapobieganie wykro­
czeniom przeciwko porządkowi pu 
blicznemu oraz stosowanie 
represji. Jest to mi­
sja g o d n a szczegól­
nego s z a c u n k u“...

Dalej zaś, nawołując policjan­
tów do doskonalenia się w wie­
rze, moivü przed udzieleniem, im 
papieskiego blogosławieństioa - 
„W ten sposób w a s z a p r a- 
ca podniesie się do 
godności służby B o- 
ż e j“. Pobłogosławieni przez pa- 
pieża policjanci strzelali później 
do robotników i chłopów włoskich, 
masakrując ich w imię ochrony 
interesów fabrykantów i obszar­
ników. Nie zapomnieli o słowach 
papieża, że „stosoivanie represjiH 
jest to „misja godna szczególnego 
szacunku

Przed śniadaniem Mc Carthy 
na czele sześciu tysięcy szpiclów 
był na mszy i wraz z nimi przy­
stąpił do komunii. Po tym poboż­
nym akcie wrzeszczeli później na 
bankiecie: „Mc Carthy na prezy­
denta!“ Następnie rozjechali sięt 
aby jeszcze zajadlej tropić, denim 
cjować, szykanować, szczuć i po­
zbawiać wolności to wszystko, co 
w narodzie amerykańskim jest 
patriotyczne i postępowe, aby, jew 
dnym słowem, tym gorliwiej słu­
żyć sprawie maecartyzacji czyli 
iaszyzacji Stanów Zjednoczonych.

Wies

CZWARTEK 15. 4. 1954 K.

Na zdjęciu: fragment spotkania koszykówki Praga — Kolejarz, roze­
granego w niedzielę 11 bm, w Warszawie, CAF — fot. St, Wdowiński

6.00 — Stan pogody. 6.02 —* 
DZIENNIK 6.15 — Muzyka. 6.30 — 
Kalendarz.' 6.37 — Koncert solistów.
6.50 — Gimnastyka. 7.00 — Stan po« 
gody. 7.02 — DZIENNIK. 7.15 — Mu­
zyka. 7.40 — Komunikaty. 7.50 —• 
Wiad. 8.00 — Muzyka operowa. 8.25 -» 
Serwis CZRM dla rybaków, 11.50 — 
Komunikaty. 12.04. — Wiad. 12.10 — 
„Suita w górach“. 12.25 — Pieśni o 
radzieckich rzekach. 12.45 — Aud, dla 
wsi. 13.00 — Kom. PIHM. 13.10 — 
PRZEGLĄD prasy. 13.15 — Muzyka, 
14,09 — Kom. o stanie wód. 14.10 — 
Aud. dla dzieci. 14.30 — Aud. dla ml 
łośników pieśni i muzyki. 15.00 — Ra 
diowy Kluo Racjonalizatorów. 15.15 — 
„Młode talenty przed mikrofonem", 
15.40 — „Swojskie melodie“. 16.00 — 
Aud. dla młodzieży. 16 15 —- „Przy mu 
zyce o sporcie". 16.25 — Amatorskie 
zespoły świetl. 16.40 — Aud, morska,
16.50 — Muzyka lekka. 17.00 — Aud, 
dla dzieci. 17.30 — PRZEGLĄD WYDA 
RŻEŃ. 17.40 — Koncert życzeń. 18.05
— Felieton „Czy zawsze „Wygoda?", 
19.00 — Muzyka i akt. 19.25 — „Wier 
sze Józefa Atilll" 19.45 — Aud. sło- 
wno - muz. 20.30 — „Scena polska"« 
21.30 — Stan pogody. 21.32 — DZIEŃ 
NIK. 21.45 — Wiad. sportowe. 21.50 — 
Muzyka tan 21,50 — Dziennik rybac­
ki. 22.00 — Kom. PIHM. 22.20 — Ode, 
pow. K. Brandysa „Obywatele". 22.40
— „Z naszych sal koncertowych". 
23.20 ■— Koncert solistów, 23 55 ■— 
C3T. WIAD.

Z G U B ¥ GODLEWSKI Stanisław — 
Oliwa. Poznańska 24 zgu­
bił przepustkę Nr 06107 —-

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku- I 
chnią W’ Oliwie na 3-poko- i

ro Ogłoszeń „t ro.sa uaa s kową wydaną przez Prez. : we1 2376-G
pod „2ó91 . __ IGRN Mareza. pow. Kwidzyn i J
----- — ----------------- - - na nazwisko Walenczewski

MGR inżynier, pracownik I Teodor. Walenczewska Eu- 
Politechniki, samotny, po- jgenia, Obory, pow. Kartu- 
szukuje pokoju z niekrępu zy. 1216-P
jącym wejściem we Wrzesz­
czu, Oliwie lub Sopocie — 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „2402“,

2402-G

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju w Gdań­
sku Warunki do omówie­
nia.’ Gdańsk. Sempołowskiej 
5 m 2. Chorążewicz.

2400-G

POSZUKUJĘ pokoju sublo­
katorskiego w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń ,,Pra 
sa" Gdańsk pod „2397“.

2397-G

ZAMIENIĘ mieszkanie sa­
modzielne 1 pokój z kuch­
nią, wygodami Gdynia - 
Wzgórze Nowotki na 2 po­
koje z kuchnią w trójmie­
ście. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod .,2385“ 

2385-G

PLEWA Waldemar, Wrzeszcz 
Sobieskiego 90 zgubił legi­
tymację szkolną. 2403-G

KUBIK Lidia, Wrzeszcz, Pi­
ramowicza 1 zgubiła przepu 
stkę Stoczni Gdańskiej.

2399-G

1 FUKSA Ryszard, Gdynia, 
Piotra Skargi 9 zgubił bon 
Nr 16297 do przepustki na 
statki z Gdyńskiej Stoczni 
Remontowej. 2373-G

LOKAL

ZAMIENIĘ 21/* pokoju z ku 
chnią. łazienką, przedpoko- 

, jem I piętro w Gdańsku na
1253-F ! samodzielną kawalerkę z GRUSZYC Adolf, Wrzeszcz, 

łazienką we Wrzeszczu O- [Dubois 27 zgubił zaświad- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra jeżenie II rej. wojskowe] —

WENSIERSKI Wiktor, Ju- 
szkowo, pow. Pruszcz Gdań 
ski zgubił przepustkę tym­
czasową Gdańskiej Stoczni 
Remontowej.   2394-G

ZGUBIONO legitymacje 
wyda. farmaceutycznego Nr 
332 na nazwisko Olszewska 
Henryka, Gdańsk, Rybaki 
Górne 4/5. 2392-G
MAKOWSKIEMU Francisz­
kowi. Nowy Port. Wilków 
Morskich 7 skradziono: kar 
tę meldunkową, pokwitowa 
nie zdania ankiety na do­
wód osobisty, legitymację 
zw. zaw., yPFR, metrykę 
ślubu z urzędu stanu cy­
wilnego, zaświadczenie z bi 
letem miesięcznym PKP.

CZAPSKI Stanisław — 
Gdańsk, Elbląska 3/7 zgu­
bił legitymację szkolną.

2370-G

LEGAĆ KA Jadwiga — 
Wrzeszcz, Leczkowa 1 zgu­
biła przepustkę Stoczni 
Gdańskiej._______  2365-G

ZGUBIONO świadectwo doj 
rzałości Nr 29/517 Liceum 
Ogólnokształcącego na naz­
wisko Bazan Tadeusz —- 
zam. Gdańsk - Orunia, Je­
dności Robotniczej 23/8.

2362-G

PAŁASZ Jan, Kack-Wielki, 
ul. Źródło Marii 24 zgubił 
portfel z dokumentami: do 
wód osobisty, legitymację 
szkolną, zaświadczenie I re 
jestraeji wojskowej, zaświad 
czenie odroczenia SP i kartę 
mundurową. 1257-P

WERRA Sylwester, Gdynia« 
Mały Kack, Sandomierska 
1/23 zgubił przepustkę sta­
łą stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej. 1251-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kowa na nazwisko Pankan. 
Henryk, wieś Adamowo, po 
czta Jegłownik, pow. El­
bląg, ___________ 1264I?

NAUKA ___
TAŃCÓW towarzyskich -* 
rozpoczynam komplet 21 
kwietnia zapisy: Wrzeszcz,
Pileckiego 4 dojście Hibne­
ra (Morską).   2332-G

ROŻNE

KMIEĆ Jan, zam. wieś Ku­
rowo. gm. Chruściel, pow. 
Braniewo zgubił przepust-

ZA ubliżenie w tramwaju 
konduktorce oh. Botelho 
Krystynie. Nowy Port, Wol 
ności 17b przepraszam. — 
Szczepaniak Wacław, Brze­
żno. Sternicza 9. _ 2388-G
FRYZJER damski Daniel, 
ul. Kościuszki 3 w Sopocie 
pracuje obecnie Plac Wol­
ności 12 w godz. od 9—19.

2368-G
SKRADZIONO w lutym br, 
przez włamanie dwa rowe­
ry męskie „Bałtyk“ Nr R. 
11143618, „Wanderer“ 203438. 
Ewentualne wiadomości za 
wysokim wynagrodzeniem 
kierować: Gdańsk, Kamien-

ZAM3ENTĘ dwa duże poko­
je słoneczne, służbowy, ku­
chnia niekrępująca. mały 
ogródek, na podobne — 
mniejsze we Wrzeszczu. — 
Zgłoszenia: Oliwa. Kaspro 
wieża 1 - 2 do godz 11 — 
(przystanek, tramwajowy Ba

sa" Gdańsk pod „2363“.
2363-G

PRACA

wydane przez PMRN w Ło­
dzi. ____________2387-G

BALICKI Brunon, Wrzeszcz 
Żeleńskiego 6 zgubił leglty 
mację Zw. Zaw. Metalow­
ców. 2378-G

żyńskiego).

POTRZEBNA gosposia do- |
chodząca. Wiadomość w_ , . , „ „ .WAŻNEMU Janowi. zam.
Biurze Ogłoszeń „Prasa'J —■ s ko ware z skradziono karte 

1248-F Gdańsk, godz. 9—10. 695-K i meldunkową. 2379-G

kę. ......................... 1263-P i na Grobla 31. 2384-G

W dniu 7 marca 1954 r. zmarła w Zielonce

itp Helena Chełmińska
wieloletnia niestrudzona nauczycielka.

Msza św. odbędzie się dnia 29. 4. 54 r. o godz. 8,30 
w kościele N. S, J. w Gdyni o czym zawiadamia

i I 2396-G RODZINA

Zamówienia 1 wołaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. — ..Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasopism 
Informacji w sprawie prenumeraty opłacanej w kmin M aleeenlem wysyłki za granicę udziela oraz zamówienia przyjmuje Oddział w-**'""','-*-* Zagranicznych P. P. K, „Ruch", Sekcja Eksportu «. Warszawa, Aleje Jerozolimskie 119,

tel. 805-05.. — Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk Za 1161 —- W-5-10233


